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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł, półrocznie 8 zł kwartalnie 4 z ł, 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartału,e 3 zł miesięcznie 1 zł- 

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k i e j - ,  
otrz.ymum cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy pienumerują od a g.yeznia do 
S  e tlw c a  lub od 1 lipca do końca grudnia; dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cni., 
drudzy 30 cn i — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 z -

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów. kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 1 
Peres 84.

oproszenie do przedpłaty.

na G a z e tę  L w ó w -  
J". wynosi za drugie dwiereroeze, 

za . ! e 3 s e u 8 z ł, pocztą 4 i l . \  
1 2j les^ e  kwiecień; w m i e j s c u

I eyi przyjąć i z rąk jego odebrać pismo, w 
\ którom tenże przez Jego ces. Mość niemiec- 
| kiego cesarza i króla Prus, Fryderyka, w do- 
I tychczasowym charakterze jako nadzwyczaj­
ny i pełnomocny ambasador przy Najwyż­
szym dworze zatwierdzony zostaje.

iO-

1  s r >  c Ł  Z  : p r z e '

c»p ' ^ k i e t n  za drugie ćwierero-
' n  m  •

Ossitą 4  t ,  • - —  • - -
cień ® et.; za miesiąc kwie

W m i e j p o u i zł. 80 et., po-
;**• 65 et. Prenumeratę przyj-

t y l k o  o d
J.ul) 16 każdego
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podstawie umowy zawartej z  r t

. ałlotctiycr "  “y^yezn eg o " , zaunaaan 
y^ać 7) P ^num era torów  naszych , i* •«<*■

ty^ ie ń  eH  P i m ° to , wychodzące raz na  
ę e. . Wutygodnicivym dodatkiem  n u t , 

P r ^
Hto»'1Ilaera^ o ro w ^e Gazety Lwow- 

4ml̂ t a i a ł i|fio * et0 o t r z y m y w a ć  od 1. 
<W Olu f r ' " wa r s z a ws k i  t y g o -
d„<? l̂e i  s t r ° w a n y  Echo muzyczna, će- 
ia y«i a ^ cswe’ w"13,2 z d w u t y g o -

1 Cen; . d a t k i e m  n u t ,  po n a t ę p u -

miesięcznie 62 e t,
kwartalnie 1 zł. 86 ct. 
miesięcznie 92 c t, 
kwartalnie 2 zł. 76 ct.

i „ j D U r t u i  muzycznego 
1 artystycznegou, zawiadamiamy

na-

URZĘDOWA

1 ' ^ l e ^ u 5' * kf<ń- Apostolska Mość ra- 
W  ° J a s k i e g o  generała kawa-

*lu 2 kW t  • Q r y k a v n  116 U s s’ w
aia b. r. na uroczystej audyen-

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentami pocztowymi: Praktykantów poczto­
wych, Józefa J u r z y ń c a ,  Chaima U b e r a  11, 
i Antoniego W e r s c h l e r a  we Lwowie, 
Majera S p a n i e r a  w B iałej, Hermana 
P r e z e s a  w Krakowie, Władysława B ę t  
k o w s k i e g o  w Oświęcimie, Romualda Z a ­
r z y c k i e g o  w Jarosławiu, Stanisława J a ­
s t r z ę b s k i e g o  w Krakowie, Oskara F riin - 
k ia  w Przemyślu, Leona G o c k i e g o  w Bu- 
czaczn, Hunryka K a c z y ń s k i e g o  w T ar­
nowie, Emila D o b r z a ń s k i e g o  w Bu- 
czaczu, Roberta G a t t i n g e r a  we Lwowie, 
Tadeusza S z u w a l s k i e g o  i Piotra Cho-  
m i e k i e g o  w P rzem yślu , Juliana F o n -  
t a n ę we Lwowie, W ładysława S t r z e l -  
b i c k i e g o  w Tarnopolu, Maksymiliana D y- 
d u s z y ń s k i e g o ,  Maurycego F e d e r a ,  
Władysława B u c z k a ,  Jarosława L e w i ­
c k i e g o ,  Piotra Bu s zyń  s k i eg  o i W łady­
sława K o w a r z y k a  we Lwowie, S tanisła­
wa G e t t  e r a  w Sanoku i Stanisława B o r ­
k o w s k i e g o  w Tarnowie; tudzież ekspedy­
torów pocztowych, Franciszka D u l ę b ę  w 
Czi-tKowie, Cypriana J a  ko n o  w i c z a  w 
N l^ /w ie  Antoniego L e w i c k i e g o  we 
Lwowie, Ludwika M u c h o  wi c  z a w Rady­
mnie, Edwarda S c h i  a r  p a  w Przeworsku, 
Zygmunta Z i e m b o w i c z a  w Tłumaczu,

* Maksymiliana D o ł  ż y c k i e g o we Lwowie, 
Franciszka F e c z k ę  w Turce, Wiktora K u ­

l c z y ń s k i e g o  w Rabce, Józefa S t r o ń -  
s k i e  go  w Trębowli, Maryana T o m k ę  w 
Tarnowie, Karola H l a d i s z a  w Śniatynie, 
Stanisława K a c z y ń s k i e g o  w Nowym 
Targu , Czesława K o s t m a n o w i c z a w

Krakowie, Jozefa !N eu m  a n a  w Jaworowie, 
Jana S t a n ę  w Kętach, Rom ualda' W a ­
n i  u r ę  w Zaleszczykach, Włodzimierza 
C z e r w i ń s k i e g o  w M onasterzyskach, 
Władysława D o r o ż y ń s k i e g o  w Boryni 
Jana J a n o w i c z a  w Tarnowie, Feliksa 
M o r a w i e c k i e g o  w Andrychowie, S te­
fana O r t y ń s k i e g o  w Kranzbergu,’ Jana 
W ę ż y n o w s k i e g o  w Złoczowie, Adama 
B o g d a n i e  g o  w Krakowie i M ichała G a ­
w l i ń s k i e g o  w B ochni; a c. k. dyrekeya 
poczt i telegrafów przeznaczyła: J u r z y ń c a  
do Kiakowa, U b e i a l l a  do hi owego Sacza 
S p a n i e r a  do Tarnowa, P r e z e s a  do Wa­
dowic , J a s t r z ę b s k i e g o  do Przemyśla, 
F r a n k  l a  do Rzeszowa, F o n t a n ę ,  Dy-  
d u s z y ń s k i e g o  i B u c z k a  do Krakowa, 
Jarosława L e w i c k i e g o  do Tarnopola, 
B u s z y ń  s k i e g o i K o w a r z y k a  do K ra­
kowa, D u l ę b ę  do Buczacza, J a k o n o w i -  
c z a  do Białej, Antoniego L e w i c k i e g o  
do Brodów, M u c h o w i c z a  do Krakowa, 
S c h 1 a r p a do Jarosławia, Z i e m b o w i c z a  
do Stanisławowa, Do l ż y ć  k i e g o  do Tar­
nowa, F e c z k ę  do Przemyśla, K u c z y ń ­
s k i e g o  do Białej, S t r o ń s k i e g o  do 
Szczakowy, H l a d i s z a  do Jarosławia, K a ­
c z y ń s k i e g o  do Tarnowa, N e u m a n a  do 
Rzeszowa, S t a n ę  do Białej, W a n i u r ę  i 
C z e r w i ń s k i e g o  do Brodów, D o r o ż y ń ­
s k i e g o  do S try ja , J a n o w i c z a  do Lwo­
wa, M o r a w i e c k i e g o  do Białej i O r  
t y ń s k i e g o  do Złoczowa, nończa* gdy 
B ę t k o w s k i e g o ,  Z a r z y c k i e g o , -  Go ­
c k i e g o ,  K a c z y ń s k i e g o ,  D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  S z u w a l s k i e g o ,  O b o r n i c k i e ­
g o ,  S t r z e l  b i c k i e  g o  G e t t e r a ,  B o r ­
k o w s k i e g o ,  T o m k ę ,  K o s t m a n o w i -  
c z a , W ę g r z y n o w s k i e g o ,  B o g d a -  
n i e g o  .i G a w l i ń s k i e g o  pozosta­
wiono w dotychezasowem. miejscu służbowem, 
a W e r s c h 1 o r o w i . G a 1 1 i n g e r o w i 
i F e d e r o w i miejsce służbowe później na- 
znaezonem zostanie.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOWA

Lwów, 6 kwietnia.

Przemówienie króla Milana do 
zebranej w jego pałacu skupczyny, 
wyszłej z wyborów przeprowadzonych 
dnia 4 marca, może być uważane za 
rodzaj mowy tronowej a zasługuje o- 
no tern bardziej na uwagę, iż było 
głównie zwróconem do rządzącego 
dzisiaj w Serbii stronnictwa radykal­
nego. Król, którego uwagi nie mógł 
ujść pewien dysonans, jaki ujawnił 
się w łonie tego stronnictwa, a to z 
powodu agitacyj żywiołów, niemogą- 
cyeh zapomnieć o socyalno-demokra- 
tycznych doktrynach, zwrócił z naci­
skiem uwagę na odpowiedzialność, ja ­
ka cięży na partyi radykalnej sku­
tkiem tego, iż jest ona dzisiaj w skup- 
czynie panią sytuacyi, przyczem upo­
minał, aby radykalni nie dali się o- 
panować wpływom, nurtującym od 
pewnego czasu po za Izbą. Z  nie- 
mniejszym naciskiem przypomniał 
władca ów program, który zreda­
gowali przewódcy stronnictwa ra­
dykalnego po upadku gabinetu Risti- 
cza, podpisali go i przyrzekli uważać 
za myśl przewodnią działalności po­
wołanego do steru ministerstwa Grui- 
cza. Program ten zawierał następują­
ce główne punkta: Polityka zagra­
niczna Serbii ma pozostać w dotych­
czasowych ramach; projektowana re­
forma wojskowa ma być przeprowa­
dzaną takiemi tylko środkami, które 
dają rękojmię, iż nie'spowodują osła­
bienia siły zbrojnej kraju; kwestyę 
kościelna należy uważać za załatwio­
ną; należy dążyć do zaprowadzenia
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n ą  d w o rz e  b ir ż a ń s k im— wiei **“■ eiworze birżańskim
Ulu łat..-rU Przyjaciół; młodsi zazdro-

x i^ ę c y c h ,  posądzając, że 
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S icL  ®£rsń zaś n ie lub ili go, bo  
ip°j V PeWny p o p a rc ia  P ań sk ie -
W a °krotm  ^  sobie icń  w zg lędy  i  n ie- 

101 to  okazał. Je d e n  ty lko  
an mó\vił °  ° ica u n ik a ł i  n ie  ra d  z 

etrcyą ■ ’ chociaż z n a leżn ą  b y ł dlań 
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i  am  do kielicha.... 
zWiarn- C d.o p o d słu ch iw an ia  p o d  
^ ia ł   ̂ 0(^aw ał ]edenz dw orzan, któ- 

Sz.aHą raa . o r ho W ład y sław a, iż zasły - 
z lego ro z m o w ę , n iep rzy jazną 

? ło> no pow tórzy ł, że aż do^ a n sk ic h  doszła.
ęb-Waby e-^° n a  P ew ne s ta ry  W o d żb u n  
kyo n-; n.le będzie — dorzucił

in n y  —bitski ZaSto- widzi, iż m arszałkow icz u- 
^ h s i 7, ^ nioneg °  sy n a  m u p rzy p o m in ać  

’ hd ta k a  sk łonność  k u  niem u....

— P rzypom ina, i bardzo  ! — zaśm iał 
się ów n ieprzy jacie l W ład y sław a  — bo 
tam ten  pono Szw edom  się sp rz e d a ł, a 
ten  czeka jeno  na  k u p c a , aby  to  sam o 
uczynić....

W szakże tak ie  w szystk ie rozm ow y 
m usiały  odbyw ać się bardzo  cicho, bo 
w całym  dw orze lękano  się obu Siciń- 
skich  i znano ich  w p ływ y. Z n ietajoną 
też radością  pow itano  w iadom ość, że m ło­
dy S ic ińsk i wyjeżdża z x ięciem  i rodzi­
cem sw ym  do W arszaw y  i z tam tąd  nie 
rych ło  pow róci, a może naw et w sto licy  
zostanie.

— Pozbędziem y się p rzecie  szp ie­
g a  ! — szeptano.

W ład y sław  w szakże w przeddzień 
w yjazdu , g dy  już w szystko do d ro g i b y ­
ło p rzy g o to w an e  i g dy  po raz o sta tn i 
p rzechadzał się po swej izdebce, k tó rą  
w zam ku b irżańskim  zajm ował, dośw iad ­
czył n ieznanego d o tąd  sobie uczucia ża­
lu  za te rn , co porzuca, i jak b y  trw o g i 
p rzed  tym  nieznanym  ś w ia te m , do k tó ­
reg o  w ejść m iał. T u , w tym  ponurym  
zam ku birżańskim , u p ły n ęło  całe  jego  
n iem al dzieciństw o, tu  p ierw sze m inęły  
la ta  m łodzieńcze, k ażdy  zak ą tek  b y ł m u 
znanym , wszędzie jak ieś w iązało go w sp o ­
m nienie. N ie by ło  m u tu  dobrze , to  p e ­
w na. D ośw iadczał n ieraz szalonej żądzy 
w y d o b y c ia  się z p o n u ry ch  m urów  tw ie r­
dzy n a  św iat szeroki, gdzie m u się w szyst­
ko  zdaw ało do zdobycia ła tw em  i przy- 
s tępnem . A le  czyż rzeczyw iście ta k  ła ­
tw em  by ło  ?... T u  m iał za sobą ojca, k tó ­
ry  w każdym  m om encie m ógł mu być 
pom ocą; czuł w praw dzie w o k o ło  tajone 
niechęci, zazdrość lub gniew y, ale w ie­
dział dobrze, że mu to żadnem  n iebez­
p ieczeństw em  grozić n ie  może, że p rze­
ciw nie, jedno  jeg o  słow o może te  n ie ­

chęci n ieszkodliw em i uczynić. Co in n e­
go  w W arszaw ie , n a  królew skim  dw o­
rze, lub u  K tórego  z tam tejszych  panów, -— 
tam  w szystko  rów nież m ogło mu być
w rogiem , ale nie tak  do uśm ierzenia ła ­
tw em . W  B irżach  n ie lubiono go, lecz 
obaw iano się, w ięc m u ty ch  niechęci nie 
daw ano u c z u ć ; gdzieindziej on za to  lę ­
k ać  się po trzeb o w ał, liczyć z każdem  sło- j 
wem  i z każdym  uśm iechem .

Coraz w iększa przejm ow ała go trw o ­
ga.... W y szed ł z izdebk i na dziedziniec 
zam kow y, chcąc nieco ochłonąć na p o ­
w ietrzu .

N oc już b v ła  późna i bardzo zimna, 
choć po g o d n a. X ięży c  b lade swe p ro ­
m ienie rzucał n a  sczern iałe  w y so k ie_ mu- 
ry  zam czy sk a , k tó re  w tem  oświetle- 

! n iu , łam iącem  się w śród baszt i k ru ż­
ganków , ro sły  olbrzym io, p rzyb iera jąc  
dziwaczne, fan tastyczne kszta łty . Dzie­
dziniec b y ł w ielki, kw adra tow y , o to ­
czony szerokim  m urem , k tó ry  się koń­
czył u w ejścia w ysoką ośm iogranną w ie­
żą, w środku  której, w  o tw arte j ze wszech 
s tro n  g a lery i, ustaw iony  b y ł p o sąg  k a ­
m ienny rodzica x ięc ia  H etm ana, K rzy ­
sztofa I, zw anego P iorunem , bo jak  p io ­
ru n  na  n ieprzy jaciela  spadał i jak  p io ­
run pogrom  sw ym  orężem  zadaw ał. P o ­
stać ta  ry cersk a , p o tężn a , ca ła  w  zbroi, 
z mieczem w ręku , rzucała  cień o lbrzym i 
na dziedziniec, ry su jąc  się w yraźnie na 
tle x iężycow ych  prom ieni, k tó re  n iknąć 
w załom ach m urów, odbijały  się jask raw o  
na pozłacanych  o rłach  i g a łk ach  z m ie­
dzi, zdobiących g a le ry e  i k ru żg an k i zam ­
czyska,

W  oknach  b y ło  zupełn ie  ciemno- 
w szyscy  już spoczyw ali we śnie i cisza 
za legała  dokoła, że sły ch ać  b y ło  w yraź­
nie m iarow e stąp an ia  szy ldw achów  po

w a łach  fortecznych . W ład y s ła w  wyszedł, 
spo jrza ł doko ła  siebie i zim ny dreszcz go 
p rz e ją ł . . . T o zam czysko w y g ląd a ło  jak  
w ięzienie, a  ta  p o s tać  x ięc ia  K rzysztofa, 
o lbrzym ia, p a trz ąca  z w ieży i zaścielająca 
sw ym  po tężnym  cieniem  dziedziniec, w y­
d ała  m u się tak  groźną, jak  nigdy.

G d y b y  co rych le j w ydostać się z. 
ty ch  m urów !... I  znowu m yśl dziwnie 
lęk liw a, jak ieś  n ib y  przeczucie, p rzen ik ­
nęło  m u duszę. K to  wie, co go czeka 
poza tem i m uram i? S ła w a— li czy hańba, 
szczęście czy niedola?... B ierze  on z sobą 
w ielk ie  nadzieje.... ale czy b ierze b ło g o ­
sław ieństw o ?... T u  n ag le  s tan ę ła  m u w 
pam ięci m atka, tak a  nieszczęśliw a i o p u ­
szczona, i postać  n iekszta łtna  g a rb a teg o  
K azim ierza, k tó ry _ nań  p rz y  o s ta tn iem  
pożegnan iu  tak  dziwnie, ta k  żałośn ie p a ­
trza ł łzaw em i oczyma, jak b y  go b łag ać  
chciał o coś, czego w ym ów ić n ie  śm iał. 
I  w duszy jego  okropnym , p iek ący m  
w yrzutem  ozw ało się echo słów  o sta tn ich  
m atk i: „T yś tu  ch y b a  po złorzeczenie 
przyjechał.... i ja  ci nie b łog o sław ię!* ... 
P o t zim ny ob la ł go całego.... g w a łtem  
oderw ał m yśl sw oją od teg o  o b razu  i 
u s iło w ał ją  nak łon ić  k u  w eselszym  p rzed ­
m iotom . W  W arszaw ie  ry ch ło  o w szyst- 
kiem  zapom ni.... w śró d  w span ia łośc i i za­
baw  dw orsk ich  pozbędzie się dziecinnej 
trw ogi. Bo zresztą  czegóż m ia łby  się lę ­
kać? W sz ak  n ic nie p o p e łn ił z łego, a 
w szyscy, i m a tk a  i K azim ierz, naw et ten  
W o d źb u n , ja k b y  się sp rzysięg li, ab y  mu 
czynić ja k ie ś  w y rzu ty  i g roz ić  czemś, 
czego on  sam  p o jąć  dobrze  n ie  mógł.,..

N iedaw no, g d y  z po lecenia x ięcia 
w yjeżdżał, ab y  w ybadać  opinie i zam iary 
szlachty , W odźbun w idocznie go szuka! 
a  spo tkaw szy  go w ieczorem , chw ycił sil 
n ie  za rę k ę  i p raw ie  szeptem  r z e k ł :



i poręczenia wielkich politycznych i 
obywatelskich swobód w duchu libe­
ralizmu zachodniej Europy; samorząd 
gminny ma byó rozszerzony a rewi- 
zya konstytucyi dalej prowadzona; 
mają byó zaniechane wszelkie uchwa­
ły, dążące do postawienia Garaszani 
na w stan oskarżenia.

Skoro król uważał za potrzebne 
położyć nacisk na dotrzymanie po­
wyższego programu, nasuwa się sam 
przez się domysł, iż w łonie partyi 
rządzącej nie brak może prądów, któ 
re radeby pozbyć się przyjętego na 
siebie obowiązku i pojedyncze punkta 
programu zastąpić innemi, odpowiada 
jącemi lepiej ich aspiracyom, nieda- 
jącym się absolutnie pogodzić, ani z 
długoletnią polityką Serbii ani z oso- 
bistemi intencyami korony. Do takie­
go zaś wniosku uprawnia przede- 
wszystkiem ten ustęp przemówienia 
królewskiego, gdzie wyrażono naganę 
dla tej części radykalnej i liberalnej 
prasy belgradzkiej, która zachowuje 
się od pewnego czasu prowokacyjnie 
i stara się popchnąć skupczynę w kie­
runku wręcz przeciwnym wyżej na­
szkicowanemu programowi.

Niema wątpliwości, iż w obec pa­
nującego w partyi radykalnej rozstroju 
stanowisko gabinetu Gruicza tak jest 
trudnem, że należy koniecznie się li­
czyć z ewentualnością jego ustąpie­
nia. Obóz radykalny jest wprawdzie 
liczebnie silnym, lecz rozpada się na 
trzy wyraźne odcienia: Pierwszy, u- 
miarkowany odcień zajął miejsca na 
fotelach ministeryalnych; drugi two­
rzy większość w skupczynie i składa 
się w znacznej części z ludzi, którzy 
gotowi są popierać rząd, lecz grze­
szą brakiem poczucia solidarności i 
pytają się zawsze o cenę, na jaką 
mogą liczyć za podtrzymywanie chwie­
jącego się gabinetu, słowem ludzi 
bez silnych przekonań; trzeci wresz­
cie, skrajny odcień, to politycy ulicz­
ni, gotowi każdej chwili do zastoso­
wania najradykalniejszych środków. 
W takim stanie rzeczy nie przyjdzie 
Zatwop. Gruiczowizłożyć dowodówswej 
żywotności i zdolności do rządów, a 
chociaż król Milan oświadczył, iż ma 
zaufanie do p. Gruicza i nie wątpi, że 
powiedzie się mu przeprowadzić fi­
nansowe, wojskowe i administracyjne 
reformy, to przecież trudności, z ja- 
kiemi przyjdzie walczyć gabinetowi,

zbyt są wielkie, aby można być spo- który do dziś dnia zasiada w gabinecie. | wszystkie siły skierować do 
kojnym o jego losy.

Hrabia Taaffe.

IV.
Niechęć Niemców do utrzymania czu­

cia z hrabią Taaffem sprawiła, że stanowi­
sko ich ministrów było bardzo niewygodne. 
Hrabia Taaffe starał się jak najusilniej, aby 
ich zatrzymać; wszak szło o przeprowadze­
nie ustawy wojskowej, a ponieważ potrzeba 
było na to większości 2/s głosów, więc po­
zyskanie znacznej liczby głosów niemiec­
kich przedstawiało się jako rzecz niezbę­
dna. Minister obrony krajowej, bar. Horst, 
poruszył wszystkie sprężyny dla pozyskania 
stronnictwa, jako takiego, wiedział bowiem, 
iż przyjęcie ustawy wojskowej jes t ostatnią 
próbą uczynienia się możliwym u sfer de­
cydujących. Konferował on z p. Herbstem 
i ułożył z nim  proceder, wedle którego 
stronnictwo działać miało pozornie i wobec 
swych wyborców tak, jakby działało niejako 
pod naciskiem, ostatecznie jednak uchwalić 
miało ustawę. Stronnictwo nie dotrzymało sło­
wa, aw decydującem głosowaniu nie wielu tyl­
ko Niemców miało odwagę głosować za 
ustawą, za którą podniosło się tylu tylko 
posłów, ilu było koniecznie potrzebnem do 
7s większości. Niemieccy ministrowie byli 
coraz bardziej napierani przez swych przy­
jaciół politycznych do ustąpienia z gabine­
tu, a to także z tej przyczyny, iż sądzono, 
że taka procedura przyspieszy upadek mini­
sterstwa Taaffego. Ostatecznie otrzymali oni 
formalny rozkaz do ustąpienia; bar. Horst 
usłuchał p ierw szy; później, chociaż niechę­
tnie, Stremayr. Należy tu stwierdzić, iż 
w łonie ministerstwa nie zaszło absolutnie 
nic takiego, coby wymagało ustąpienia obu 
tych ministrów; w każdym razie gabinet 
koalicyjny urzędował w większej harmonii, 
niż Biirgerministerium. Kluby niemieckie 
atoli teroryzowały; wszak ustanowiły one 
nawet wydział nadzorujący, który miał 
bacznie kontrolować rząd, podnieść przy 
pierwszym kroku , niezgodnym z konstytu­
cją, alarm, i postawić ile możności m ini­
strów w stan oskarżenia 1 Wydział jednak 
nie odbył ani jednego posiedzenia; hrabia 
Taaffe nie sprawił mu tej przyjemności, aby 
miał dopuścić się choćby w najdrobniejszej 
rzeczy czegoś takiego, coby było niezgodnem 
z konstytucją. Owszem, nawet po ustąpie­
niu pp. Horsta i Stremayra, hrabia Taaffe 
stał wytrwale przy swych przewodnich za­
sadach i powołał znowu do rządu dwóch 
z partyi w iernokonstytucyjnej: mianowicie 
prezydenta wyższego sądu krajowego, baro­
na S tre ita , jako m inistra sprawiedliwości, 
i właściciela dóbr w Czechach, bar. Korba, 
namiętnego przeciwnika księcia Karola Au 
ersperga, bardzo dzielnego gospodarza i 
wielkiego przemysłowca, jako m inistra h an ­
dlu po baronie Kremerze. M inistrem obro­
ny krajowej został hrabia W elsersheiinb}

— W ła d y s ła w ie , źle poczynasz.... 
w ró ć  się z tej drogi, k tó rą  iść chcesz, 
bo ona się kończy za tracen iem  i hańbą....

A  g dy  to  m ów ił, oczy jeg o  z p o d  
b rw i siw ych isk rzy ły  się dziw nie i p rz e ­
n ik a ły  tym  ogniem  do g łę b i ;  g ło s  mu 
drżał ja k  w zim nicy, a on, rę k ę  W ła d y ­
sław a ściskając kurczow o, ciąg le  p o w ta­
rza ł :

— W ró ć  się z tej d rogi!...
G dy  zaś W ład y sław , m ocno ździ- 

w iony, p y ta ć  go  chciał, coby  to  znaczyć 
m iało i z jak iej d ro g i w inien b y ł w ra­
cać, W o d źb u n  rz ek ł mu ty lk o  :

— To, co usłyszysz m iędzy b racią , 
w inno  być d la  c ieb ie  św iętem .... skoro  
raz pow tórzysz, coś słyszał, ab y  i inni 
uży tek  z teg o  mieli, jużeś sw e sum ie­
nie zagubił.... Pójdziesz dalej i coraz 
dalej w  tej służbie....

I  z tem i słow am i zniknął.
Czego chcia ł ten  s ta rzec?  O szalał 

w idocznie z rozpaczy  po  tym  synu, k tó ­
ry  m u zaginął, i m yśli mu się plączą. 
P rzecież  on sam  w tej służbie ca ły  w iek 
swój spędził.... ano, w praw dzie nie zyskał 
w iele, ale k to  tam  w ie dla czego ? W i­
docznie b y ł n iezręcznym  za m łodu i nie 
um iał ze sposobności korzystać. A le  on, 
W ładysław  — m ając za sobą ex p e ry en - 
cyę i w pływ y ro d z ic a , a tak ieg o  pa- 
dro  i — nie stan ie  w pó ł

d u s z e ^ P o ^  7 eselsze m yśli rozjaśn iły  mu 
duszę. P oczą ł przechadzać się zw olnapo
dziedzińcu zam kow ym  i  u k ład ać  p lan y  
sw ego p o b y tu  w W arszaw ie . A  ta k  b y ł 
zatopiony w ty ch  ro jen iach , iż an i spo­
strzeg ł, że już od pew nego  m om entu 
szła  cicho za nim  ch u d a , p rzy g arb io n a  
p o s tać  starca , śledząca go  piln ie . N ag le 
W ład y s ła w  poczu ł na  sw em  ram ieniu  
do tk n ięc ie  i w zd ry g n ą ł się cały. Zwrócił

się żyw o i oko w oko sp o tk a ł się z 
i s k r z ą c e m  spojrzeniem , k tó re  z p o d  s i­
wych, nastrzęp ionych  b rw i jak b y  s trza łą  
w nikało  mu w duszę....

— Czego W aszm ość chcesz ode- 
ninie ! — przem ów ił drżącym  z za lękn ie­
n ia  g łosem  , w k tó ry m  wszakże i zn ie­
c ierp liw ien ie  brzm iało , l e n  dziw ny s ta ­
rzec p rześladow ał go  w idocznie.

—■ Chcę cię znów przestr2edz.... —
w y szep ta ł W o d źb u n  p o w o ln ie , każdy  
w yraz w ym aw iając dob itn ie . — Zrobisz, 
co zechcesz ; nie posłuchałeś raz pierw szy 
i teraz pono n ie posłuchasz.... aje j a cj 
m ów ię raz o s ta tn i : w róć się z tej drogi, 
bo k u  za tracen iu  w iedzie!

— O jak iej drodze m ówicie ? _
p rzerw a ł im petycznie W ład y sław  — p rze­
cież nie o służbie x ią ż ę c e j, k tó rą  sam i 
od la t ty lu  bez k rzy w d y  sum ienia p e ł­
nicie....

—  Bez k rzy w d y  sum ien ia? — p o ­
w tó rzy ł W od źb u n  — a g łos jego  za­
brzm iał jak iem ś boleśnem  szyderstw em . 
— A  zkąd  ty  w iedzieć możesz, co się w 
mojej duszy dzieje?... M nie już n ie p o ra  się 
w racać   ju t r o ,  po ju trze  sąd  boży  w y ­
pow ie  n ad em n ą swój w yrok .... A le  tw o ­
ja  dusza m łoda, żal mi jej i niechcę, aby  
na s tracen ie  szła ja k  owa, k tó ra  mi d roż­
szą b y ła  nad  w szystko , i k tó re j u p iln o ­
wać nie u m ia łem , w łasnym  p rzy k ład em  
p ociąga jąc  ją  ku  złem u....

Ł kan ie  g łuche ozw ało się  w p iersi 
s ta rca  i p rzerw ało  m u m ow ę. W ła d y ­
sław  z przerażen iem  p a trza ł na  tę  p o stać  
drżącą, chw iejącą się na  n o g a c h , k tó ra  
chudem i rękam i czep iała  się jeg o  r a ­
m ienia i p rzeszyw ała  go o b łąk an y m  
wzrokiem . Z w ielk iego  lęk u  nic już m ó­
w ić nie m ógł.

(C iąg  dalszy nastąpi).

Tymczasem jednak Niemcy stali się 
mniejszością, skutkiem czego pozycja m ini­
strów , wyszłyc-h z ich łona, była bar­
dzo trudną. Wedle tradycyj parlam entar 
nych mniejszość jest opozycją, cóż więc ma 
ta robić na ławie ministeryalnej ? Baron 
ibtreit powrócił na. stanowisko prezydenta 
wyższego sądu krajowego, baron Korb przy 
ją ł posadę nam iestnika Morawy, i zm ar 
wkrótce nagle na tern stanowisku

Częste zmiany ministrów, jakich mu 
siał dokonywać hr. Taaffe, a to dlatego, że 
ciągle jeszcze trwał przy myśli kompromi 
sowej, lub robił ustępstwa na rzecz wpły 
wowych prądów w sferach wyższych, nie 
okazały się korzystnemi dla rządu, jako je 
go całości; trzeba było pomyśleć o pozy 
skaniu takich mężów dla gabinetu, którzyby 
mogli byli być uważani za istotne jego wzmo 
cn ien ie ; a było to tem konieezniejszem, iż 
w przeciwnym razie mogłoby zagrozić całemu 
gabinetowi niebezpieczeństwo. Przedewszyst- 
kiem potrzebował br. Taaffe dzielnego mini 
stra skarbu. Dr. Julian Dunajewski, profe 
sor ekonomii politycznej na uniwersytecie 
krakowskim, były student uniwersytetu hei 
delberskiego, odegrał jako deputowany do 
Rady państwa wybitną rolę. Popierał on w 
Delegacjach z talentem ideę państwową i 
politykę zagraniczną Rządu , a przy sposo­
bności traktatu berlińskiego także w Izbie 
deputowanych; jego krytyka budżetu i in ­
nych zarządzeń finansowych p. Pretisa była 
umiarkowana i fachowa, zwrócił też był od 
dawna na siebie uwagę hr. Taaffego i zo­
stał Ministrem skarbu. Opanowuje on naj 
zupełniej swój dział i je s t zręcznym, filo 
zofieznym mówcą ; tak tedy przyszło samo 
z siebie, iż niebawem odgrywał w rządzie 
wybitną rolę.

Ministrem oświaty po p. Stremayrze 
został baron Conrad, dawniejszy namiestnik 
w Wiedniu , biurokrata , który dlatego, że 
wzbraniał się czynić na rzecz partyi klery- 
kalnej upragnionych przez nią ustępstw, nie 
znalazł zarówno u niej, jak u całej prawicy 
syinpatyi, a ponieważ z drugiej strony nie 
okazywał żadnej d e term in acji, nie zaskar 
bił sobie także sympatyi u Niemców i osta­
tecznie ujrzał się opuszczonym przez wszyst­
kich.

Dotychczasowy m inister bez teki, dr. 
P rażak , został kierownikiem Ministerstwa 
sprawiedliwości. Czesi'domagali się ministra 
rodaka na wzór m inistra dla Galicyi. Zada­
niem tego m inistra je s t przepatrywać i wy­
dawać opinie o wszystkich, zarówno naj­
mniejszych jak  największych aktach, < Cio­
szących się do pomienionego kraju a nadsy­
łanych do różnych m inisterstw ; jego wo­
tu m  jes t po większej części rozstrzygajacem.
Podobnego stanowiska nie posiadał d r /P r a ­
żak. Wobec żądania Czechów co do miano­
wania ministra-rodaka odparł hr. Taaffe, iż 
chodziłoby tu nie tylko o same Czechy, lecz 
i o Morawy i Szląsk. Minister dla Czech mógł­
by istnieć w tem tylko znaczeniu, iż miałby on 
reprezentować tylko interesa ludu czeskiego, 
Niemcy bowiem nie domagali się takiego 
ministra. Nad takicm życzeniem należało się 
chyba zastanowić wówczas, gdy w Pradze 
i Bernie urzędowali namiestnicy, ożywieni 
duchem niemieckim (baron Weber i baron 
Possinger). Ci jednak zostali od dawna za­
stąpieni mężami, którzy są o wiele więcej 
bliższymi Czechom, niż Niemcom. Gdy­
by w ogóle Rząd uznał zasadę ustano- 
wiania ministrów dla mniejszości, musiałby 
obecnie z własnej inicjatywy wybrać mini­
stra dla Czech z szeregów niemieckich,
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Z obecnej sytuacji.
Według ostatnich wiadomości, jakie z 

Bułgaryi dostały się do Konstantynopola a 
stam tąd do Wiednia, miało opanować teraz 
Bułgarów pewne zakłopotanie i niemiłe u- 
czueio, wynikające z tego, iż w antago­
nizmie z Rossyą są zupełnie osamotnieni, 
że nikt otwarcie nie ujmuje się za nimi, że 
nawet w gabinetach życzliwych cała przy­
jaźń objawia się tylko tem, iż nie występują 
przeciw Bułgaryi. W tym stanie jedyną po­
ciechą dla nich jest to, że Rossya niema od­
wagi do użycia siły przeciw Bułgaryi, ani Tur­
cy i do tego nie skłoni. A ponieważ dotąd żadne 
państwo nie uznało prawowitości rządów ks. 
Ferdynanda, więc zachodzi pytanie, jak prze­
prowadzić skosolidowanie stosunków we­
wnętrznych i dać im podstawę spokojnego 
rozwoju, co zresztą jes t przecież w intere­
sie samej Europy. W kołach dyplomatycz­
nych uznają słuszność tych skarg, ale twier­
dzą, że na zmianę korzystną dla Bułgaryi 
w najbliższej przyszłości wcale się nie za­
nosi. Europa jest pod wpływem oświad­
czenia ks. Bismarcka, które lord Salisbury 
uznał za zupełnie słuszne, iż niegodziłoby 
się toczyć wojny powszechnej o Bułgaryę. 
Dla Bułgarów nie pozostaje zatem nic in­
nego, jak uzbroić się w cierpliwość, unikać 
sporów prawno-politycznych, główną uwagę 
zwrócić na własne sprawy , wewnętrzne, a
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kłym zdolnościom i PraweirauUinuńsDen:i
zajmuje w społeczeństwie 
sokie stanowisko.

R. Majorescu, który objął bab'
1 - ™™\'7nrvp.7.nie takźe^iaty, a prowizorycznie 

'v ł za uoDrzedniego konser - r0te t

' V ? ° >

i oś w:
dlu, był za poprzedniego ~— 
gabinetu ministrem oświaty. »eS 
sorem filozofii, i swego czasu r 
wał Rumunię na dworze berlibs j  jjar£’/  

Nowy minister wojny, £eDe„|flryi *°L 
z i, był dotychczas szefem kab® .. '
sbowęj króla, a przedtem dowodź
dobrucką.

P. Ghermani, któremu “os z
w udziale teka skarbu , jes t j
znakomitszych bankierów w ,: hvł dO

»r

wielkim przemysłowcem, i
w

i był
g; r ™ i / ; ; ; ; z 'o Jrem banku n a ro ;; ;  W J ,
8 Ks. Stirbey, syh
księcia tego samego^ nazyfhr w 
naj większego właśeici e|fm;BT.kow»n®'a ^~ rJ i,Przekonania jego są umiarko-- ^  
w atyw m . Jest on spowinowacony 
rodziną austryacka br. Larischo^ ■ , j fi- 

Nowy minister sprawiaj* wytr»j 
Murghiloman , dał się poznacł. t  . 
wny mówca i zdolny adwokat- ^ jub
prezentował on dotychczas ki®r
mistyczny. J

Z  innej strony piszą: k tó re j /^ -1
Junimistyczna p a rty a , " j eS <rt

wyszedł nowy prezydent i®®.1 «i
wielką liczebnie, cieszy się Je poSiada 
rodzaju znaczeniem w kraju. , a 
w swych szeregach wybita® P&vJ r

■o
obf>
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wątpią" powszechnie, \  "a
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tak ^

mogła wyrównać
dzid pojednanie między  iibebb^CjflSJ 
serwatystami; tembardziej, gdy L zriycb ' 
o y  junim iści w sprawach zagr? si$ 
ręka w rękę z liberałami i aie
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krakowskiej mapielgrzymką. Z kapituły 
towarzyszyć ks. kan. Fox; przed parą dniami 
wyjechał ks. kan. Pelczar. W Rzymie znajdują 
się obecnie z Galicyi: hr. Artur Potocki, który 
tamże się udał jako wykonawca ostatniej woli 
kardynała Czackiego; lir. Zofia Tarnowska, 
małżonka p. Marszałka kraj., pp. Adamowie 
Jędrzejowiczowie i wiele innych osób, które wy­
przedziły pielgrzymów.

— Powódź w Pozuauiu. Do dnia 
przedwczorajszego woda na Warcie opadła o 2 
blisko metry. Powódź w Poznaniu dotknęła naj­
uboższą klasę ludności. Przeszło 7000 osób 
musiało opuścić swe pomieszkania, około 3000 
pomieścił magistrat w barakach, szkołach i t. 
p., reszta pomieściła się po prywatnych mieszka­
niach u krewnych i znajomych, a w wielu miejscach 
na strychach. Na ul. Butelskiej przy narożni­
ku ulicy Klasztornej, zapadł się w skutek po­
wodzi kanał, idący przez tę ulicę do Warty 
od budek śledziowych. Jak silny był prąd wo­
dy na W. Garbarach i Chwaliszewie okazuje 
się z tego, że zabrała ona ze sobą wszystek 
piasek, powyrywała i porozrzucała kamienie, 
uszkodziła chodniki i t. p. Tam, gdzie prąd był 
mniej silny, pozostawiła ona za sobą muł i 
wszelką nieczystość, co zdwoiło mieszkańcom 
robotę około naprawienia szkody, wylewem spo­
wodowanej. Dotknięci powodzią dopiero teraz 
poznają cały ogrom szkody, jaką ponieśli. Stra­
ty są w przeważnej części niepowetowane tern 
więcej, że wiele kamienic zostało uszkodzonych 
tak, że będą musiały w części zostać przebu 
dowane. Ze wszystkich okolic W. ks. Poznań­
skiego. dotkniętych powodzią, dochodzą teraz 
szczegóły prawdziwie przerażające. Wszędzie 
przyszła i wzrosła woda nagle, tak, że mie­
szkańcy nie zdołali się schronić, tern więcej, 
że brakło łodzi i czółen. Przez kilka dni znaj­
dowali się oni osamotnieni, bez wszelkiej komu- 
nikacyi, a zatem bez pożywienia i często na 
dachach przepędzali dnie i noce, czekając z u- 
pragnieniem pomocy. Król pruski na dotknię­
tych powodzią w W. ks, Poznańskiem przezna­
czył 4 tysiące marek, które wręczył minister 
spraw wewnętrznych Puttkamer, naczelnemu pre­
zesowi hr. Zedlitzowi.

— Mordercy ojca PastortPa. W swo­
im czasie donieśliśmy o zamordowaniu Jezuity 
Grennara Pastore, profesora kolegium papieskiego 
w Scutari. Zaraz z początku wyłoniła się obawa, 
aby fanatyczna część mahometańskiej ludności 
nie starała się zasłonić przed zasłużoną karą 
mocno o to morderstwo podejrzanych pasterzy 
mahometańskich Myrthy, Selima Doli, Ibrahima 
Fasli i Doli Hassana. Obawa ta, niestety, nie 
okazała się bezzasadną, a i wpływ mahometań­
skiej ludności na tę sprawę był tak silnym, iż 
mu nawet organa urzędowe uledz musiały. To 
też konsul austryacko-węgierski jako reprezen­
tant państwa, opiekującego się Collegium ponte- 
ficium i konsul włoski, jako reprezentant rodzin­
nego kraju zamordowanego, przekonawszy się, 
iż śledztwo, przez władze tureckie prowadzone, 
leniwie i stronniczo postępuje, widzieli się zmu­
szonymi za pośrednictwem swych ambasadorów 
w Konstantynopolu wymódz na Porcie formalne 
rozkazy, zapewniające im przyznany traktatami 
udział w dochodzeniu karnem.

Stronniczo i niedbale przez władze sądowe 
dokonana rewizya zmusiła następnie konsulów, 
iż zażądali od Porty wysłania dla tej sprawy 
osobnego komisarza. Komisarz ów, jeden z wyż­
szych urzędników ottomańskiego ministeryum 
sprawiedliwości, nazwiskiem DjelalBey, przybył 
wprawdzie do Scutari, lecz dopiero po ukończe­
niu procesu, który mimo energicznego wystąpie­
nia i protestu ze strony konsulów zakończył się 
wyrokiem uwalniającym oskarżonych.

Publikacya wyroku nastąpiła bezpośrednio 
po odejściu konsulów wśród oklasków mahome­
tańskiej ludności, poczem morderców na wolność 
wypuszczono.

Na wdanie się austryacko-węgierskiego i 
włoskiego ambasadora zarządzono w Konstan­
tynopolu ponowne uwięzienie wszystkich obwi­
nionych; dwóch jednakże z tych zostało znowu 
uwolnionych i dopiero ponownym zabiegom au- 
stryackiej i włoskiej ambasady udało się wyje­
dnać uwięzienie ich wraz z rozkazem odstawie­
nia wszystkich obwinionych do Konstantynopola, 
gdzie trybunał zajmie się wznowieniem przepro­
wadzonego w Scutari procesu. Na podstawie 
tego rozkazu zostali wszyscy oskarżeni w St. 
Grioyanni di Medua pod eskortą na okręt wsa­
dzeni celem odstawienia do Konstantynopola i 
można mieć wreszcie nadzieję, iż tym razem 
sprawiedliwości stanie się zadość.

mu ; nych w jak największej tajemnicy i strzeżenia 
takowych przed niedyskreinem okiem naukowo 
pracujących, zaczyna się zwolna przełamywać.

Obecnie dzięki wydanej przed kilku tygo-j 
dniami książce p. Widmanna uchyla się przed j 
nami rąbek zasłony, najbardziej może w taje- j 
mniey przechowywanej skarbnicy historycznj. j 
Pierwszym, który dał poznać naukowemu świa­
tu, co w Iwowskiem miejskiem archiwum się 
mieści, był dr. Liske, który w swych niezró­
wnanych aktach grodzkich i ziemskich wiele 
dokumentów, ztamtąd zaczerpniętych, wydruko­
wał. i'an Widmaim w książce swej zaznajo­
miwszy czytelnika z historyą archiwum lwowskie­
go objawił zamiar także podania dokładnej treści 
zabytków tamże się mieszczących i zamiar ten 
natychmiast zaczął realizować.

Jakim był stan archiwum tego przed r. 
1779 okazuje się najdowodniej z urzędowego 
sprawozdania komisyi wydelegowanej do zbada­
nia porządku, w jakim się ono znajduje: „Na 
fundameńcie uchwały przez Szlachetne i Sła­
wetne Stany Miasta tu we Lwowie na Ratuszu 
d. 10 m. sierpnia i\ 1778 nastąpionej Szlache 
tui i Sławetni JMG. Panowie . . . .  zeszli na 
Ratusz Lwowski, do Archiwum Lonheryi Miey- 
skiej i ante omnia Jmó.. P. Janowi Komarni- 
ckiemu, Pisarzowi Lonlierskiemu nakazali, aby 
tenże, ile klucz od Archiwum mający, pomie- 
nione Archiwum otworzył, po której otwarciu 
obaczyli, iż Xiążk.i absque ullo ordine nie w 
Szafach, lecz po ziemi leżą etc.1'

Dopiero Rząd- austryacki zabrał się do 
uporządkowania archiwum tego na seryo i po- 
ruczywszy porządkowanie to magistratowi, czu­
wał nad niem troskliwie. W czasie, gdy w 
myśl ustawy magistrat prawa swe w tabuli 
utworzonej zaintabulować musiał, przejrzano ar­
chiwum i zaznajomiono się z jego treścią. Roku 
1791 zbadano stan archiwum. Następnie 1838 
r. polecono Dyonizemu Zubrzyckiemu za płacę 
dzienną 1 zł. 30 ct. m, kon. dalszą tegoż re­
gulacje.

Przy zamknięciu czynności Zubrzyckiego 
polecono spisać inwentarz. Tenże istnieje do dzi­
siaj i składa się -z trzech części. Pierwsza za­
wiera iudeks abecadłowy osób i przedmiotów, 
których się akta tyczą, druga spis domów lub 
posiadłości, o których w inwentarzu znajdujemy 
wzmiankę, trzecia wreszcie stanowi właściwy 
inwentarz. Oprócz tego inwentarza dawnego archi­
wum, znajduje się drugi inwentarz archiwum po­
wstałego za czasów austryackich, potem spis dy­
plomów, a wreszcie katalog książek drukowa- 
uyek w archiwum się znajdujących. Następnie, 
t. .j. r. od. 1839, w którym to czasie Zubrzyckiego

historyi i literatury logiki11 i pracę hr. Wójcie-! 
cha D z i o d u s z y c k i e g o  „Wykłady o pier­
wszej filozofii11. Wobec wielkiego bogactwa, jakie 
przedstawia literatura historyczna filozofii u 

I innych narodów, jest to zaiste bardzo nie 
! wielo!

Z tych tedy ogólnych i specyalnych przy­
czyn witamy z prawdziwem zadowoleniem zna­
komitą pod każdym względem pracę prof. Stra­
szewskiego. Po ogólnym wstępie do dziejów 
filozofii przychodzi autor do wniosku, że tylko 
przez p o r ó w n a w c z e  z e s t a w i e n i e  wy­
ników rozmaitych dziejowych procesów można 
bez wszelkiego naciągania otrzymać zgodny z 
rzeczywistością pogląd na dzieje filozofii w ogó­
le. Pierwszą myśl takiej metody rzucił wprawdzie 
już Ze 11 e r  (hist. filoz. greckiej, I, 12), a pó­
źniej Gr uyau  (La morale dEpicur, I, 8); lecz 
d o p i e r o  w d z i e l e  S t r a s z e w s k i e g o  
bed- z i e  o n a  po r az  p i e r w s z y  r o z w i ­
n i ę t ą  i do ca.ł o ś c i d z i e j ó w  f i l o z o f i i  
z a s t o s o w a n ą .  Oprócz tego odznacza się 
książka dra Straszewskiego krytycznym sądem, 
umiejętnem, a przytem jasnem i zrozumiałem 
przedstawieniem, opiera się na faktach, a nie 
na apriorycznych założeniach. Jeżeli dalsze działy 
będą tak umiejętnie, gruntownie a jasno przed­
stawione, jak dzieje filozofii w Indyach, to ksią­
żkę prof. Straszewskiego będzie można śmiało 
zaliczyć do dzieł pierwszorzędnej wartości w 
dziejopisarstwie filozofii w ogóle i będzie ona 
prawdziwą ozdobą lileratnry polskiej.

Należy się spodziewać, że autor opracuje 
przy końcu metodą porównawczą także dzieje 
filozofii w Polsce, do których znajdują się cenne 
materyały w dziłłach K r u p i ń s k i e g o ,  prof. 
S t r u v e g o  i dra K. H a n k i e w i c z a .
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od pracy archiwalnej usunięto, aż do r. 1849

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Opl-(Z . L .)  A rc h iw u m  m  L w o r- j
sane przez Karola Widmanna. Za r ™k  
Dyplomy z XIV w. Lwów. 1888. Solny.

System, jakiego u nas do niedawna sie 
trzymano, przechowywania zabytków historycz­

nie zajmowano się tak dalece archiwum.
Dopiero 1849 r. wydelegowano komisyę 

z 3 członków złożoną i jej rozpatrzenie się 
w stanie archiwum polecono. Na czem praca tej 
komisyi się skończyła niewiadomo. Dzięki za­
biegom nieodżałowanej pamięci Kornela Krze 
czunowieza, adw. Ludwika Komarnickiego i Ja ­
na Czajkowskiego wydelegowano znowu komi­
syę z grona Wydziału miejskiego i jej polecono 
opiekę nad archiwum. Burmistrz KrObl miano­
wał kustoszami archiwum Karola Raspa i W. 
Hofmana. Basp złożył obszerną relacyę i na 
podstawie tejże sprawą archiwum zajęła się gor­
liwie Rada miejska. Archiwum miało odtąd 
szczęście, że do zarządu niem wybierano ludzi, 
którzy tern zając się umieli. Rasp, Wagilewicz, 
Romankiewicz, dr. Hirszberg, dr. Semkowicz, 
a wreszcie i autor pracy, o której obeenie zda­
jemy sprawę, doprowadzili archiwum do tego, 
źe przynajmniej można mieć nadzieję, iż zabytki 
pierwszorzędnej dia nauki wartości nie zmar­
nieją.

Po danin obrazu na dotychczasową pra­
cę około archiwum podaje autor katalog chro­
nologiczny dyplomów i dokumentów z XIV w. 
tamże się znajdujących. Najdawniejszym jest 
dokument z r. 135o już w aktach grodzkich i 
ziemskich drukowany (tom III nr. 7). Autor 
podaje obszerny przy każdym z dokumentów 
opis, treść, a oraz wzmiankę, czy był druko­
wany dotychczas lub nie.

Panu Widmannowi należy się zaiste pra­
wdziwa wdzięczność za podjęcie się niniejszej pra . 
cy; oczekujemy też z niecierpliwością dalszego 
jej ciągu.

(Xtc) D ziej o filozofii w za ry s ie , napi­
sał dr. M. Straszewski, Kraków, nakł. Żnpań- 
skiego, 4", sir 320, I. tom. Dziejopisarstwo 
filozofii znajduje się obecnie w stanie stanow­
czego przeobrażenia. Nowo kierunki historyozo- 
ficzne. połączenie filozofii z innemi zakresami 
duchowego życia, rozszerzanie się dziejowego wi­
dnokręgu filozofii (filozofia na wschodzie i polsko- 
słowiańska), wreszcie zmiana poglądów na zna­
czenie dziejów filozofii w obce filozofii samej, 
usprawiedliwiają dostatecznie potrzebę i koniecz­
ność świeżych dzieł w celu umiejętnego przed­
stawienia i organicznego zastosowania wyników 
najnowszych badań w dziedzinie wszechwiedzy 
do szczegółowych nauk.

Literatura polska jest w dzieła treści hi­
storyczno-filozoficznej dość ubogą. Posiadamy 
parę tłumaczeń, tudzież niezbyt wielką liczbę 
samoistnych studyów monograficznych o myśli­
cielach obcych i o Szaniawskim, treściwą roz­
prawę dra K. H a n k i e w i c z a  o Trentowskim, 
nakoniee niezrównaną pracę prof. S t r u v e g o
?•, v r®mei'ze- ^  dzieł oryginalnych, do całości 
uiozoln odnoszących się, m am y S t r u y e g o  „Rys

(«7) N ow ości m nzyezne. „Dwie pieśni11 
na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu na­
pisał Stanisław Niewiadomski. Warszawa. Na­
kładem Gebethnera i Wolffa. Poezye Asnyka 
mieszczą w sobie bardzo wiele wdzięcznego ma- 
teryału dla naszych kompozytorów pieśni. Wy­
kwintna forma i rzadka u naszych poetów ryt­
miczność wiersza dźwięczą tam melodyą już 
niemal z góry daną, to też nic dziwnego, że w 
ostatnich czasach znalazło się u nas sporo kom­
pozytorów, oddających się z zamiłowaniem illu- 
strowaniu tych poezyj. Zarzycki, Paderewski, 
Pankiewicz, Maszyński, wyczerpali niemal wszyst­
ko, co tylko do muzyki podatnego znajdowało 
się w trzech tomach poezyi Asnyka. P. Stani­
sław Niewiadomski, znany w mieście naszem 
muzyk i utalentowany kompozytor wybrał sobie 
wierszyki pod tytułem „Abdykacya11 i „Między 
nami nic nie było11. Niewdzięczna to rzecz pisać 
muzykę do wiersza spopularyzowanego muzyką 
innego kompozytora. „Między nami nic nie było11 
tak się związało z muzyką Zarzyckiego, że i A: 
dzisiaj rywalizować, z nią trudno. A jednak w 
utworze p. Niewiadomskiego widzimy wiele czyn­
ników żywotniejszych i piękniejszych aniżeli ich 
dojrzeć zdołaliśmy w sławnej piosence warszaw 
skiego kompozytora. Przedewszystkiem piosnka 
p. Niewiadomskiego nie grzeszy tą jednostajno- 
ścią rytmu, jaka daje się słuchaczowi we znaki 
w piosnce Zarzyckiego, dalej inweneya melodyjna 
jest świeższą, a wreszcie i forma odpowiedniejszą. 
„Ahdykaoya“ mniej nam się podoba od pierwszej 
pieśni, a to głównie z tego powodu, że niepo- 
chwalamy wyboru tekstu. Wyrażenia takie jak 
„poranki słodkiej ekstazy11 lub „i choć króluje 
na balu w każdym salonie11 mogą bezwątpienia 
czytać się bardzo gładko, ale nie pojmujemy 
jak można dorabiać do nich melodyę. Z tern 
wszystkiem widnieje w obu pieśniach talent 
kompozytorski, potrzebujący jeszcze może skry­
stalizowania się w pewnym kierunku, ale mimo 
to rzeczywisty i znaczny.
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do 4'80. rzepak 9 '— do 1 0 '—, n̂ia^ 0 jJ6"—’
•io — , koniczyna czerwona 20' koni®^8 
koniczyna biała 33 '— do 46 i 
szwedzka •— do —'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez w o0jąi-
C h m i e l  od 15*— do 55'— ,?ior0y. 

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez o ^
Okowita gotowa za 10'000 0 r 

loco Lwów 24 50 do 25 '— zł.
Usposobienie spokojne. Piękne 

oddziaływa na rezerwę w zakupnie.
povflel'

41) P rzedruk  w zbroniony.

Kolej Karola L u d w ik a . Od
m a r o n  h  r  h v l n  Itfli

*> .
z<

lokalnej Jarosław-Sokal 50

na
•X-

nia do 20 marca b. r. było 
Lwów-Kraków 1.226.558 zł.

przyon
82 'ct.,

Lwów-Brody-Pod wołoczyska 232.742^ zł

•>

> lin'1 
15 CVzl

kolei lokalnej Jarosław-Soirai oo.-.„.s jj
Ciit., na 1 iuii Dembic.a-Rozwadów ' ^
ct., ogółem 1,52-.372 zl 77 ct. W J 

sam ym  okresie roku zeszłego było przycb®
na pierwszej linii 1,218.651 zł. 82 ct., n ,
drugiej 304.770 zł. 19 et., na kolei 
Jarosław-Sokal 49.795 zł. 27 ct., ogól® 
1,593.217 zł. 38 ct. Od 21 do 31 
bieżącego roku wynosił przychód na .! jj 
Lwów - Kraków 156.362 zł. 80 ct , na 
Lwów - Brody - Pod wołoczyska 36 624 ^qS

J a ro s ła w -S o k a l gct., na kolei lokalnej
zł. 71 ct., na linii Dembiur-R ;z 
zł. 03 ct., ogółem 201.619 zł. 
w tym samym okresie roku zeszłego
wszej Unii 165.882 zł. 97 ct., na 
41.090 zł. 51 ct., a na 
sław Sokal 9.263 zł — e t., 
216.236 zł. 48 ct.

wado‘W
97 ct

na

a
ief'

kolei lokalnej Ogółem

drug‘eJ
Jar°;

OSTATNIA POCZTA

GOSPODARSTWO I HANDEL
lLibfc k raj i. w j Król. Galieyi i Lodo- 

meryi z W. Ks. Krakowskiem.
VII. Losowanie 4’/, prc. kraj. Listów

zastawnych dnia 4 kwietnia 1888.
Ser. I. na 50 z l  Nr. 17, 211, 267,

4-̂ 1 7^q 7 *■
Ser. II. na 100 zł. Nr. 149, 164, 260, 

■307, 1249, 1837, 2202, 2243, 2541, 2634, 
2925, 3062. 3164, 3516, 3546, 3637, 3678, 
3821, 4319,' 4395, 4432, 4555, 4559.

Ser. III. na 500 zł. Nr. 91, 588, 633,
648, 757, 972, 1018, 1092, 1218, 
16-33, 1047, 1690, 2147.

Ser. IV. na 1000 zł. Nr. 324, 
701, 870, 957, 1047, 1065, 1466.
2108,
3152,

1421,

541,
1510,
3151,2O00, 2008, 2727, 2932, 3090,

3387, 3448, 3490, 3566.
Ser. V. na 5000 zł. Nr. 72, 347, 597, 

651, 770, 1030, 1128, 1265, 1353.
Listy wylosowane płatne są 30 czerw­

ca 1888.
Listy niepodniesionc z poprzednich lo­

sowań :
Płat. 31 grudnia 1885. Ser. I.

124. Ser. II. Nr. 60, 352.
Płat. -30 czerwca 1886. Ser. I.

188, 420, 590. Ser. II. Nr. 1645. Ser.
Nr. 1036.

Płat. 31 grudnia 1886. Ser. I.
589. Ser. II. Nr. 1384, 1406. Ser. III.
99, 412.

Nr.

Nr.
IV.

Nr.
Nr.

, l ot1'
N a j j .  P a n i  — jak donoszą 

dynu — była w Wielką Niedzielę odby- 
św. w kaplicy Harlee-Housy, poeze
ła  wraz z Nąjd. A r c y księżniczką
wycieczkę do miejsca kąpielowego y1 
zkąd powróciła wieczorem do Lonm

Nąjd. C e s a r  z e w i c z R n d 0 
wróci dzisiaj z Abbazzii do Wieanllł'_

U k s i ę c i a  N a s s  a u s k i e g?  oreiU 
małżonki odbył się przedwczoraj w pań .1 
obiad, w którym wzięli udział r R‘0^/-jedń!'!l 
prawie wszyscy przebywający w 
Członkowie Najw. Domu.

S t a n  z d r o w i a  p 
g o  — jak  donoszą do Czasu 
nie pozwalał mu rozpocząć z 
w sprawie spirytusowej

G r  o c b o 

Rządem r< rzNJ
ale w O g ó l^ aStą:w ie sp iry iu suw o .i, —  :fl,inaa  -ai

rnować kogokolwiek. We wtore„ 'p rzed ^ ^ s ię
piło względne polepszenie, a jbyła 
o pierwszej godzinie popołudniu ° 
pierwsza k o n f e r e n e y a  m i ę d z ;  .K o ł a  p o l s k i e

ą

d e m  a p r e z e s e m

Z Wiednia donoszą
w najkompetentniejszych
głośno przekonanie, iż
p o k ó j  j e s t  s t a n o w c z o

do
tań3

wyri>
i t>yr

Czasu
sferach

na b i e ź j ^ oJ1y.

 ......................... ? a p k * » e‘ "n* !
O wojnie nikt już nie wspomina. do P __ 
zarządzenia wojskowe, o d n o s z ą c e  -e 
działu terytoryalnego. prawdopo^ gfosuI*  ̂
nieebanemi zostaną.

praw dopo g
\Y Berbhie



jeszcze niewyjaśnione i nieco pod względem 
Polityki zewnętrznej chwiejne.

Wedle Politilc, pierwsze czytanie w n i o- 
® k u s z k o l n e g o  ks. Liechtensteina odbę­
dzie się wśród dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem, mianowicie przy rozdziale „Mi­
nisterstwo oświaty11.

O„  V, s t a n i e  z d r o w i a  «««>* 
* r  y d e r  y k a obiegały przedwczoraj 
^orliaie bardzo niepokojące pogłoską 
Przed południem rozeszła

c e s a r z a  
w

cha spędził noc
się wieść, że monar 

Połudr *'“ 'u  U0C niesPokojnie, a w godzinach 
że w biowych powtarzano sobie na giełdzie, 
no g.jSurdle dostojnego pacyenta dostrzeżo- 
ża ne ,°Puchnięcie, skutkiem czego zagra- 
kie f zPosrednie niebezpieczeństwo. Wszyst- 
&ZQff P? g?0f3ki, jak telegrafują do Fremdcn- 
dzie ’ . 5*y co najmniej przesadne. "Wpraw­
nie ; fn zdrowia cesarza od dwóch dni 
t&m • i Fak zadawalającym, jak przed- 
kwietni , • nawet ™ożY, iż w cia£u
M  ip,ja ,zaJ^ą znowu komplikacye, chwilo- 
dle p akże niema powodu do obaw. _ We- 
% iei pOnnuia lekarzy, cesarz poczuje się 
więcej p ° r 0> tylko będzie mógł przebywać 

J częściej na świeżem powietrzu. 
%oichVS‘ B i s m a r c k  otrzymał w dniu 
tel8firaJ?^odzin przeszło 10.000 listów i 700 

°W gratulacyjnych.

?° MadS; i Utoni R a d z i w i ł ł ,  który jeździł 

ri
FrviTelma 1 wstąpieniu na tron cesa- 

gentki 'l iry k a , otrzymał od królowej re 
p łwytszy order Karola III.

We wto°ret pruski P- S c h l o z e r  wręczył 
, P a Pi  e z o w i listy uwierzytel- 

e jako posła króla pruskiego.

1 putowany Pyat był przeciwny choćby naj- 
i krótszym feryom, twierdząc, że kiedy na- 
j ród niema feryj , to nie powinni ich żądać 
i i jego reprezentanci. Ribot przedstawiał z 

tego powodu radykalnym Pyata jako wzór 
do naśladowania, radykalni bowiem doma­
gali się feryj aż do 8 maja.

Rezolucya sen a tu , odraczająca parla­
ment, b rzm i: „Ze względu na sytuacyę poli­
tyczną i zważywszy okoliczność, że za dłu­
gie odroczenie w obecnych stosunkach by­
łoby połączone z niekorzyściam i, uchwala 
senat ponowne zebranie Izb w dniu 19go 
kwietnia, po ukończeniu sesyi rad general­
nych /1

Według korespondenta paryskiego Allg. 
Z tg ., w kołach boulangerowskich liczą na 
porozumienie pomiędzy gabinetem a Jiou- 
langerem. Jest także mowa o jego ewen­
tualnej rehabilitaeyi, a nawet o tern, że 
wkrótce może wejdzie w skład gabinetu, że 
Freycinet odda mu tekę m inisterstwa wojny 

[ a sam obejmie kierunek spraw zagraniez- 
1 nych.

Freycinet ma zamiar, jako m inister 
wojny, zamianować generała W arnet szefem 
sztabu generalnego.

lig a ro  wyraża nadzieję rychłego alian­
su pomiędzy prawicą a oportunistaini.

no M j  " 0OH1 R a i  - - -„Ur.
mien; 7 tu w misyi oficjalnego zawiado- 
8Wa& A oru hiszpańskiego o śmierci 
rza p ^ 'i  ma i wstąpieniu na tron

króla ^ } t<iri»ochenblatt zamieszcza dekret 
U lu ; S l’ który przepisuje n o w y  r e g u -

,  ** P  tr r  1 .. '  -  “d l a  p i e c h o t y ,  u -  
Qaleniu  ̂ Nowoczesne postępy w udo-

^ skryp(. l0nul Zeitung omawia obszer:—  
1®Niieei{i'l^N estyjny! wydany przez cesarza 

atNnesj=v'’ ' Pordwnywa go z reskrypta

nie

j Zeth yń iemi z lat 1861 i 1866, przy- 
,oty czv iJ^ : Amnestye z r. 1861 i 1866 

zdiady stanu, która-to zbrodnia 
. V L .r ’

Powi

noecuynj' * za ,ady stanu, która-to zbrodnia 
i\ Ig e /^ k ry p tem  obiętą nie została.

? 0v,rotu 3  lo d z iło  głównie o umożli wienie 
a!nNestya z0tnPromitowanym w r. 1848, zaś 
v le w Niepam’^ ^ 6  miała na celu pus/eze- 
dy zaś obeen ^ (' Wa®ni 0 konstytucje. Gdy- 
Y  stanu 1 aiiinegtya objęła była i zdra­
dź* s°ftyalui f,° dNieślibv z niej korzyści tyl- 
$  w°j8kowi m?k,raci*> anarchiści i szpie- 

Socyaliści' donosi Post, oczekiwali

W edług doniesień z K r e t y ,  panują na 
całej wyspie żywe obawy i obiegają pogło­
ski, niepokojące ludność chrześciańską. Mó­
wiono, że generalny gubernator Kostakis 
basza został odwołany i zastąpiony przez 
muzułmanina, co byłoby sprzeczne ze sta­
tutem organicznym prowincyi. Faktem jest, 
że do wieści jątrzących przyczynił się naj­
mocniej wypadek zabicia dwóch turków 
przez chrześcian w sąsiedztwie Kanei, ale 
prawdą jes t także, iż władze zarządziły na­
tychmiast środki potrzebne do utrzymania 
porządku i bezpieczeństwa w prowincyi.

d‘Uł®8tyi 7 Z ’ Przebywający w Londynie,
e7o^°liła n- roctzaju która byłaby im 
" z ę c i o  1 Na i  ’ > t -  ■ .  h  A ________dF~,c Powrót do Niemiec, i rozpo-
J Ug. JUŻ a8'tacyj na wielką skalę wo- 

ułożonego planu. Oczeki- 
zione> yuiistów zostały jednak zawie-

r  tych diH PCzyNy serbskiej ma nadejść 
y Cy róin d ukNz królewski, zapowiada- 
j Uwe ^ v~;e P o d ło ż e n ia , między innenn 
J> 6g0^  2 Szwajcaryą, w sprawie wza- 
^  ko^ u la ru  ania z^ ro^n ârz,ył 1 konwen-

nTi p0RłosF C°rr-, bezzasadną zupełnie 
J l  , jakoby rząd bułgarski wzbra-

°dnio.F 7 Turcyi przypadającej raty 
r . ta z0st.tI>lle' ' j S5kiego haraczu. Owszem, 

Ną zar d we właściwym terminie do- 
ządowi długu publicznego.

n 11 ^0 w anFJ p7Zez f r a n c u s k  a I z  b ę d e - 
’■ został ; 07  Nowy prezes Izby p. M ó 1 i- 

e^G Ueniii hruny w ostatniej chwili na 
w ieków  ®r°dę , poparty silnie przez
oa ki Uzy«i, a.rk°wanych, ponieważ miał

stronni,.taUla kilkunastu głosów także 
j 6 tylko d lWa. Prawiey. Ceniony on jest 
^•Po^agk aja ?wego spokojnego charakteru 

t ę t n i e  widziany przez pra- 
li h, Melin(J ^ $° zwolenników ceł ochron-

1% KłosA,„ 1 ^em enceau otrzymali równą
ih ■ M elin1 r°zstrzygał już zatem wiek

“  i “  5 «  V .  r. 1888, Cle- 
°zie nnj  L . - wybrany więc Meline. 

&i .rri® z P 1 Nnistów objawiło się zado- 
Ipfż Meline !  rezultatu tego wyboru, 
n J eKo p» osobistym przyjacielem 
s ° ^ g o  pri  r ° ść 1 wytrwałość w pracy 
u4.aUowana mm-'  SF Powszechnie znaną i 

1 zawsze" or Iine. ł est dobrym mówcą, mó- 
,.^^acyjnV(-l, z®dmiotowo, unikając frazesów 
tLajdował w ' T kwestyach ekonomicznych 

3czy, Fzbie bacznych zawsze słu-

oa N ader^n^Jr* Pr®zesa odbyła się krótka, 
°czenia n a dyskusya nad kwestyą 

prac parlamentarnych. Nowy de-

W i e d e ń ,  6 kwietnia. (Tel. p r y  w .) 
JE. Arcybiskup Morawski przybył tu 
wczoraj i został przyjęty przez Nun- 
cyusza; jutro udaje się do Rzymu,

P eszt, 6 kwietnia. L Węgier 
nadchodzą ciągle wiadomości o wy­
lewach : wały koło Szegedynu prze­
rwała w oda; 25.000 morgów zala­
nych.

B e r lin , 6 kwietnia Cesarz u- 
żywał wczoraj przed południem prze­
chadzki , poczerń przyjmował rapor- 
t a , a popołudniu przyjmował kanc­
lerza.

B e r l i n ,  Ci kwietnia. Norcld. Allg. 
Ztg. donosi, iż sułtan zarządził skład­
ki pieniężne na rzecz ofiar powodzi 
w Niemczech.

Dr. Wolffenden przybywa tu w 
interesie osobistym i nie będzie brać 
udziału w kuracyi cesarza.

Na kongresie chirurgicznym po­
kazywał dr. llergmann z Rygi wypa­
dek wycięcia krtani z powodu raka, 
jakie przedsięwziął przed 3ma laty. 
Dotąd nie objawiła się recydywa.

K olonia, 6 kwietnia. Do Koln. 
Ztg. donoszą z Berlina: W Kołach
dyplomatycznych panuje wielkie wzbu­
rzenie z powodu, iż r y c h ł e  u s t ą ­
p i e n i e  ks.  k a n c l e r z a  B i s m a r ­
c k a  s t a ł o  s i ę  m o ż l i w e m .  Ustą­
pienie ma być w łączności z projek­
tem połączenia związkiem małżeńskim 
ks. Aleksandra Battenberga z księż 
niezką Wiktoryą, córką cesarza Fry­
deryka. Książę chce przybyć do Ber­
lina z królową angielską Wiktoryą i 
oświadczyć się formalnie o rękę księż­
niczki. Koln. Ztg. podnosi polityczne 
przeszkody,-stojące na drodze projek­
towanemu związkowi, a w pierwszym 
rzędzie kwestyę bułgarską, w której, 
według oświadczenia ks. Bismarcka, 
Niemcy muszą stać na stanowisku 
zupełnie bezinteresownem, aby utrzy­
mać zaufanie także innych rządów, 
zajmujących w obec tej kwestyi od­
mienną postawę. To zaś zaufanie zo­
stałoby obalonem natychmiast, gdyby 
ks. Aleksander Battenberg, najbardziej 
znienawidzony przeciwnik cara ros- 
syjskiego, został zięciem cesarza nie

1 mieckiego. Niemożliwemjest, aby ksią­
żę zamierzał rozpoczynać konkury, 
któreby musiały doprowadzić koniecz­
nie do tego, iż lud niemiecki został­
by pozbawiony kanclerza.

W  Berlinie panuje gwałtowne 
wzburzenie. Wszystkie koła stoją sta­
nowczo po stronie ks. Bismarcka.

B e r l i n , 6 kwietnia. (Tel. pr.) 
Wieści o dymisyi ks. Bismarcka, są 
manewrem giełdowym; faktem jest 
jedynie, że ks. Bismarck w ostatnich 
czasach był źle usposobiony, a jako 
powód podają rzekomy zamiar zaślu­
bienia ks. Aleksandra Battenberga z 
ks. Wiktoryą.

Dzienniki półurzędowe utrzymują, 
że toast ks. Wilhelma nie został au­
tentycznie ogłoszony.

Berlin , 6 kwietnia. Nat. Ztg. do­
wiaduje się jako rzecz pewną, że po­
nowne starania, czynione w imieniu 
ks. Battenberga w celu poślubienia 
księżniczki Wiktoryi, pozostały bez 
skutku. Już tern samem ustają po­
wody tajemnego konfliktu a zatem o dy­
misyi ks. Bismarcka nie może być 
mowy.

B erlin , 6 kwietnia. Wiadomości 
wiedeńskie w Kolnische Zeitung, o za- 
mierzonem ustąpieniu księcia Bis­
marcka, są całkiem nieuzasadnione.

B erlin , 6 kwietnia. Wobec tego, 
iż poprzekręcano w dziennikach treść 
toastu cesarzewicza Wilhelma, wznie­
sionego przy obiedzie na cześć ks. 
Bismarcka, podaje Norddeutsche Allgem. 
Zeitung zakończenie tego toastu do­
słownie : „Porównywam nasze obecne 
położenie z pułkiem , kroczącym do 
ataku. Komendant padł, najbliższy 
mu podjeżdża, aby objąć komendę, 
podjeżdża odważnie, chociaż sam 
ciężko ranny: oczy wszystkich zwró­
cone na sztandar, który chorąży 
wznosi wysoko. Tak wznosisz, Mości 
książę, sztandar państwa. Oby danern 
Wam było jeszcze długo, w połączeniu 
z cesarzem , nieść wysoko sztandar 
państwowy!“

P e te r s b u rg , 6 kwietnia. Lody 
na Newie ruszyły koło Schliisselbur- 
ga, również na Dżwinie koło Rygi-

F lo re n c y a , 6 kwietnia. Króle­
stwo, w towarzystwie Grisptego, od­
wiedzili wczoraj przed południem 
królowe angielską , która ich po po­
łudniu rewizytowała.

S o f la , 6 kwietnia. Podpisana 
przez komitet rewolucyjny na dniu 
9 sierpnia z. r. a w ostatnich dniach 
rozrzucona w armii bułgarskiej pro- 
klamacya, poleca żołnierzom podnieść 
rokosz przeciw księciu i rządowi dla­
tego, iż są nieprzyjaznymi wzglę­
dem Rossyi. Rząd ufając a rm ii, 
nie poczynił żadnych przeciw temu 
zarządzeń.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 kwietnia 1888, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 30'— , W fg. akcye 
kredyt. 272-50, Akcye anglooiuytr. 103‘—, Ak­
cye banku Union 192'25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 194‘20. Akcye kolei północnej 24fi-75 
Akcye kolei południowej 78 '— , Akcye kolei 
Alfóld 214-50. Akcye kolei Elżbiety 219-25 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 214-50 
Akcye kolei wyg. pó-lnocno-wschodniej 156’25 
Wiedeńskie losy 131"50. Akcye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizaoyjne 101"—, -Losy re- 
gulacyi Cisy — •— , Losy tureckie — •— , 4 
prc. węgierska renta złota 96"72, Akcye zwią­
zkowego banku 86’75, akcye banku obrotowego
 • t akcye kolei państwowej — •—, rubel
papierowy 1-05-50, węgierskie losy 84 87, mar­
ka niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —*— . 
akcye tytoniowe 86*50, akcye banku dla kra­
jów koronnych 201 50. Usposobienie chwiejne. 

W ied e ń , 5 kwietnia 1888, godzina o 
30. Akcye kredytowe 270-65, Anglo-austr. 

" , Unionbank *— , Kolej Karola Ludwika
m

j 195' —, Południowa —•—, renta papierowa 
78-50, galicyj. listy zastawne—•— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne —"— , gal. bank rusty­
kalny —•—, Losy z r. 1883 —•— , Napoleon- 
dor 10’03'50, rubel papierowy —•—.

W ie d e ń . 6 kwietnia 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 270"— anglo-austr. 
—•— , Unionbank —*—, kolej Karola Lu­
dwika 194*75, Południowa 77*50, renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99-20 
gal. obi. indemn. — •— , do —-•—•, 4 1/> pr. li­
sty zastawne banku krajowego 91*15, pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —•—, Napoleon- 
dor 10"03"50, rubel papierowy — ■—. Usposo­
bienie lepsze.

T e leg ram y  zbożow e z d. 5 kwietnia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do —•— zł., żyto —'— do —-— zł., jęczmień 
— *— do —"— zł., kukurudza — •— do — •— 
zł., owies —"— do —*— złr,, okowita per 
10-000 litr procent 25*87 do 2612 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — •— , rzepik —.—, spirytus 
—-—, kukurudza —•— Kolonia —*— rzepak 
— •— do —•— zł., 100 kilogr. na wioBnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6*99 do 
7‘01 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 
171*50 do — •—, żyto— *— m. spirytus 30-40, 
rzepakowy olej — —. P a r y ż :  mąka 52-10, 
kilog. —"— , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odnr.»MadziaLi>v ilfHstktor Adam Kreohawleokl.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tą  L w o w -  
sfoą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c a  3 zł., p o c z t ą  4  z ł . ;  
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
l zł.; p o c z t ą  1 z ł .  3 5  c t .  z P r z e -  

o d f l i k i e m  za drugie ćwierćro­
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4  z ł .  75  c t . ;  za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c a  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą  1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiaca.o

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują P rzew odnik naukow y i  literacki, 
dodatek miesięczny do G azety L w o w ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. P rze w o d n ik , prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

Rećlakcya „Gazety Lwowskiej pragnąo 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak  najwięk­
szą rozmaitość i utrzym ać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzam i polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne pizyrzeczenie współpracownictwa W  roku 
bieżącym, oprócz większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalne obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, ja k o to : P iotra J a iy  B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o ,  Karola 
B r z o z o w s k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę d o w -  
s k i e g o ,  Ludwika hr. D ę b i c k i e g o ,  Marya- 
na  G a  w a l  e w i  cza ,  baronowej H a g e n  (Al­
oes), dr. A n t o n i e g o  J ., Leona hr. P i n i ń -  
s k i e g o ,  Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Z y ­
gm unta S a r n e c k i e g o ,  A. W i l c z y ń s k i e ­
go,  Jana Z a c h a  r y  a s i  e w ic  z a i wielu in­
nych.

Na podstawie umowy zawartej z  re­
dakcją warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na  
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nu t , 
p o  c e n ie  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
k w i e t n i a  1888 r. w a r s z a w s k / i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po n a t ę p u -  
.] ącej  c e n i e  :

W p  Lwnu/ip- miesięcznie 62 ct., Ł-WOWie. t  ^  86 et

N a n ro w in cv i * miesi«CZIlie 92 ct-> n d  prow inc y i  . ^ „ t a j n i e  2 zł. 76 et.



e
W teatrze hr. Skarbka

We piątek dnia 6 kwietnia 1888.
Po raz drugi

HULAJ DUSZA
widowisko sceniczne w 8 obrazach ze śpie­
wami i tańcam i, osnute na podaniach n a ­
rodowych, przez A. Walewskiego.—Muzyka 

E. Urbanka 
Obraz L Pan Kasper z Twardowa Twardowski. — 
Obraz II. Verbum nobile. — Obraz III. Odwiedziny 
w piekle. — Obraz IV. Pani Twardowska. — Obraz 
V. Hulaj dusza. — Obraz VI. Cień królowej Bar­
bary, — Obraz VII. Karczma Rzym. — Obraz VIII 

Sen mara Bóg wiara.
O s o b y :

Pan Paweł z Olszowa p. Zboiński.
Justyna, jego żona pna Cichocka
Hanna, ich córka pni Kwiecińska
Pan Jadam Wydżga pan Ruszkowski
Pan Kasper z Twardowa Twar­

dowski pan Żelazowski.
Pan Melchor Kurek, towarzysz

chorągwi hnssarskiej pan Kasprowicz 
Szczypiorek herbu Kukufata, re-

p. Świecki 
p. Strużewski 
p. Nęcki 
p. Nowiński

Żołnierz 
Jeden z dziadów 
Jeden z przekupniów 
Dworzanin Przeeławskiego
Wieśniacy, wieśniaczki, husarze, kozerniey, żołnierze 
dworzanie, lud, żebracy, diahliki. — Rzecz dzieje 
się : W obrazie I. na wsi w Olszowie, — w obrazie 
II. w lesie, — w obrazie III. w piekle, — w obra­
zie IV. w mieszkaniu Twardowskiego, — W..Y: na
rynku krakowskim, — VI. na Wawelu, —■ VII. w 
karczmie Rzym, — w obrazie VIII. na wsi w Olszn- 
wie. — W obrazie II. taniec żab i grzybów. — W 
obrazie III galopada piekielna. — W obrazie VIII 

mazur i polonez.
Nowe dekoracye pędzla pana J . Diii la 

Tańce układu p. E. Gasińskiego — Nowa 
Garderoba.

Początek o godz. 7mąj wieczorem.

mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
gcdz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa: zo Lwowa o g .t9 min. 84 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

zydent pana Pawła 
Wojtek Pająk 
Szymek )
Magda )
Zośka ) służba p. Pawła
Baśka )
Wal«k )
Łojka, stara znachorka 
Czarownica pierwsza 
Czarownica druga 
Czarownica trzecia 
Marek bies

Kośeiesza ) c^ aaie oleJ'karze 
Lucyper Asmodeusz, książę pie­

kielny " pan Skalski
Marsyasz pan Lomiński
Silenusz, marszałek brain pie­

kielnych pan Swięcki
Boruta, areykueharz i piwniczy

pan Dębicki 
pa.u Wysocki 
pan Janowski 
pauna W. Wilkus 
panna Fiedler 
panna Borodziej 
pan Strużewski 
pani Gostyńska 
pan Piasecki 
pan Gasiński 
pan Starzewski 
pan Walewski 
pan Swięcki 
pan Salamon

piekielny 
Smolik ) .
w ęg lik ) Je®° p°moen!°y 
Xantyppa
Wojna, pierwszy strzelec 
Starość, faktor 
Smutek, nosiwoda 
Zazdrość, pies 
Febra, poeztylion 
Troska, lokaj
Skąpstwo, wielki jałmużnik 
Tyranja 
Podłość 
Podhlebstwo 
Śmierć
Bani Twardowska 
Florkowa 
Haraburda

pan Fedyezkowski
* * ** ; *

)

pni Kasprowiezowa 
pan Kwiatkowski 
pan Chudkowski 
pan Sobolewski 
pan Pasterski 
pan Gumplowicz 
p. Senowski 
p. Wirski 
p. Nowiński 
p. Strużewski 
p. Gamski 

KrukowskiP - . r
pni. Kasprowiezowa 

) mieszczą-pni. Piasecka
    ) nie kra- pna. Hondach
Ćwikowa stara jejmość) kowsey pna. Wajgel 
IMO pan Duda ) p. Chudkowski
Pan Bryndza ) p. Żymirski
Chłopak p. Pietruszewski
Pan Pliszka, komornik królewski p. Myszkowski
Kukła, żak krakowski 
Łopucha 
Dworzanin królewski 
Barbara Giżanka 
Dworzanin Zebrzydowskiego 
Król Zygmunt August 
Gąska, jego trefniś

p. Senowski 
p. Fedyczkowki 
p. Starzewski 
pni. Woleńska 
p. Święeki 
p. Ilierowski 
p. Kwieeiński

Szymon z Gincburga, jego lekarz p. Laskowski
1MĆ pan Brzuehała 
IMć pan Wszeehbur 
IMÓ pan Krupka 
Kostyra szynkarka 
Łajńkufel^zewe^^

p. Koncewicz 
p. Łomiński 
p. Szubert 
pni. Mickiewiczowa 
p. Pasterski ______

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 5 kwietnia 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5  pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. w. a. wy

losowane z i0  pr. premią . 
Banku kraj. 4’/s pr. wa. Jos.511. ^  
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a. .o
„ „ „ 5 pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/ , !. §
41/.pre. „ „ 52 &
4 prc. „ „ 56-“

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi •“  

Listy dłużne‘g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. Iob. w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 pr. wa.
5 .  L o sy  miasta Krakowa

» „ Stanisławowa
6 . d lo n e ty .

Dukat h o le n d e r s k i....................
Dukat cesarski..............................
Napoleondor . . .
P ółhnperiał .
Rubel rossyj8ki srebrny ’ ’

. papierów? . . . iwo marek monuieekien .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

1 
li

 
1 

i 
1 

i 
1 197 — 

218 50 
284 -  
216 -

96 15 97 40

99 — 
91 -  
99 40

99 40

100 50 
92 50 

100 50 
95 — 

100 50 
90 — 
83 25 
88 —

92 25

— 54 —

— 48 —

100 50 102 —

99 50 101 —

88 -
105 — 
89 50 
19 — 
35 50

5 89 
5 92

5 99
6 02

9 98 
10 35 

J. 40 
1 04’/, 

—-

10 08 
10 45 

1 50 
1 06’/, 
eg 60

f  P o c i ą g i  k o B e j o n e
| podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
; Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pocijg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
j pociąg osobowy, o godz. 11 minnt 35

przed południem pociąg mięszany, o godz. 
i 7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.
' Z Czerniewice: o gcdz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 

1 po południu pociąg mięszany.
Z Podwoioczysk : na dworzec główny lwow- 

; sk i: o gcdz. 10 min. 24 wieczór pociąg
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

. Z Podwoioczysk : na dworzec Podzamcze 
I o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po-
i spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg
j osobowy i o godz. 8 min. 19 po południu
j pociąg mięszany.
Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 

4 min. 85 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 85 w nocy pociąg osobowy. 

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
i 36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9
! min. 85 rano pociąg osobowy i o godz.
j 9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.

; 10 rano pociąg lokalny.
Do Czcrniowicc: o godz. 6 min. 20 rano 

I pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22
i w południe pociąg mięszany i o godz. 11

m. 6 w nocy pociąg osobowy.
Do P o d w o io czy sk  z g łów nego d w o rca  : 

o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- j 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po-j 
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wlecz, 
pociąg osobowy. j

Do P o d w o io czy sk  z dworca Podzamcze : j 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny j 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 kwietnia 1888.

płacą żądają

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od I go stycznia 1888 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed polnd. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja
Godz. 4 min. 15 po połnd. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Uusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Hnsiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja, 

i Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna. 

j Golz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 udu. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyr owa.

i. D łu g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ....................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec
kwieeień-pazdziernik.......................... _ __

L o s y  z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 130.40 131
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132 10 132.50

„ „ 1860 po 100 złr 5 prc.
_ 1864 po 100 złr. . . .
„ 1864 po 50 złr. . . •

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zastw. domeu. państw, no 120

złr.5 pro..............................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 110.40 110.60

2 .  O b S ig a cy e  indom. 5 prc. (za złr. m. k.) 
Czech.........................................................  109.50
Bukowiny . . . .
G a i i e y i .....................
Niższej AuEtryi . .
Siedmiogrodu . . .
W ę g ie r ....................

3 .

78.15 78.35 
78 15 78.35

80.35 80.55 
80.65 80.85

138.— 138.50
164.25 164.50
164.25 164.50 
158.60 159.—

92.90 93.10

100.70 107.50 
10 -  102.- 
109.50 — 
103.85 104.50 
104.— 104.80

A fe o  y  e .
Bank Auglo-aust. 200 zł. erait. zł. 120 103.50 104._
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 272,40 272.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 600 zł. 510.— 520.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................. —,— —.—
Gal.bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł.-iOpr. — ........—.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . , —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 859.— 860,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. don. po -500zł. ni. 365, — 367.— 
Koi. Cesarzowej Clżbiety po 200 zł. m. —.— —,—
Kol. Proazów-Tarii. (v?.a.) a 200 zł. —,— —.—
Północna kolej po 1000 zł. is. k. . 2468.— 2473.— 
Kol, Kar. Lud w. po 200 zł. lu. k. 194.25 194.75 
Lwów-C**ru. kol. i po 200 zł, wa. war. 214 2-5 215.—

płacą żądają
Iow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 219.— 219.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 77.60 78.10 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.25 161.25

4 . L is ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

.złocie w 50 1. . .  ....................  127. — 127.75
,, „ „ premiowe po 3 prc. 102.— 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6, pr. —.— —. —
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 8 8 . -  9 8 -

„ „ w 36 1. 51/, p r .   —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .

n * o po 6 pro. . .
» r „ ?j po 6 pre, W
37 latach z w ro tn e .........................

Banku krajów. 4 '/, pr. wa. loswólVs l. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s j i ....................
Gal. Tanku hip. po 5 pre. w 40 ;. wy]. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. ." . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pj-e. . . 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. .

92.50
99.60

93.-
100 -

99.60 100.- 
91.15 92.—

89.50 100.50 
96.25 96.75

101.50 10 i .
100.50 100.75

5« O b i ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.30 98.00
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. si.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.50 lOO.lCs

„ r, po 100 zł. w. a. . . 102.50 J.03.50
Kole gal.’ Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/, pre................... .....
dUo, dtto, (Jarosław-Sokal) 

Kol, gal. Lwów-Gssern.-Jass. emis. a 
zł 4 prc, w srebrze <s r. 1884 

?, r. 1884 
z r. 1868 .
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

300

98.25
66,75

79.75
87.25

97.-

98.7-5
97.—

80.25
87.75

98.-

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 6  k w ie tD ia l8 8 8 .

Hotel George’» . g. Jjf,
PP. F. Przestrzelrki z Rossy1’ g |auS- 

Mnlszek z Wołynia, G. Kóhmr ze
thala, Dr. Kopf z Krynicy, »■
Żółkwi.

Hotel Europejski- W-
Pp. W Wrześniowki z 1 aIT 

Jędrzejowicz z Hurny.
Hotel Langa. » Cba"

Pp. W. Milowicz z P°lskI’ %jedai* 
rzewski z Przemyśla, A. Bunzel z
S. Hoeniger z Przemyśla, Ą. i10 g^jiuP 
Wiednia, E. Mielke ze Szczecina, 
ze Szczecina.

i a d e A ł s n e  

D r .  A n t o n i  W a c h t ę ^  9Z
były asystent Uniwersytetu t Pierw^Ikowie> 
kliniki i szpitala św. L u d w i k a  w ■ ijSta 
obecnie w naszem mieście jako sp . 213^

dziecięcych:-------
Niemcy nie mogą by^  c j  fraO ^1

i m r m i  a  i r ł iT r f n  i a C Z I l ło Ś C  Q1!V . „b-ftrZfl
Niemcy nie mogą oy» jrfau>;-

rzywanymi o zbytnią czułośc a ‘a \eW l,e
i dlatego też, gdy się zdarzy, .j.
niemieccy oddają publicznie spra^  (yifl 
środkom francuskim, uznanie icD 
większą wartość. -dniemy ^

Oto je s t artykuł, który zwaajL daffąiieJ 
berlińskiej „Medicinal-Zeitung V /cj,0rycl1 
przez dr. P o sn era : „Większa „j^aie e" 
sprycowania nie znosi, kiedy PJ"2 sgysth'c. 
sencya Santalu je s t lepszym od ,0 Bflj-
dotąd używanych środków." P * ( en W* 
ważniejszą je s t rzeczą, aby p ^ “ nfljr0*” 
czysty. Znajduje się w ^ 1 ‘L aiiy ; nfJ'  
maits/.ycn kształtach przygoto^l. Daj Skute' 
więcej wszakże poszukiwanym 1 1
czniejszym produktem jest t® > spre' 
Francyi pod nazwą Santal ^'^fcangołk®^.' 
wadzanym w małych okrągłych najlep^ 
łatwych do zażycia, które c, .rZ' zDi0jszyc  ̂
znoszą, a bez porównania skute 
od kapsułek niemieckich. __ -

KRO N IKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale D*9t*'^a«izają(5 „o* 
samych warunkach i kie unka, poid - RVfoO> 8t 
kuły poświęcone liter-turze, nauSum p1*.®),.;
tocznym, a oprócz tychże niewydane r 0wK'J f ’ 
tniki i korespousieneye znakomitych f 
komelye do przedstawieuia w teatrac ^

wiadomości polityczne i sprawy . #  jL y
Prenumeratorowie Kroniki otrzy ^  ,L e -

bieżącym, w o'odatku bezpłatnym paro ^  r„j<a L.c. 
z GOSTKOWSKICH GRZEGORZEWSKIEJ. ^AiNE 
szłym otrzyuiy wali PRZYGODY NADZW  ̂ ^grat , 
n ia -DinoiWA I 1IRDMIRSKIEGO. --  ^  , v.łAsziym otrzymywali ru<.. .CIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. — Prenu“~ ,r£>si 
wie nowi, przesyłający całkowitą przedpłat 
do redakeyi, otrzymają nadto w dodatkii^

— ------  -- kcyi lub wspom:
miętniki ks. Lubomirskiego. . ą,

Prenumerata rocznie w Warszaw^ • w (js- 
prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5, to J0”  ̂ gtn- 
lieyi zł. 6, Wiel. ks. Poznańskiein m|ire pjejjiąó2 
sowaie do tego półrocznie i kwartalnie, 
przesyłać Dajlopiej wprost do redakcyi

Warszawa, ulica .nOnr-ka JSr. — —
------------------------------- " 1------   7  . żąd»J*płacą Wg /

17.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a- 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. •
Pożyczka miasta Budy po 4!) zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k. . . • ■ "
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po « **■
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................• ‘
Salma po 40 zł m. k.......................■ *
St. Genois po 40 zł. m. k. . ■ • : - 0
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. W»-( J*'"' ^
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . • • nn 's0  Tli 

„ „ po 50 zł. w. a. - •
Waldsteina po 20 zł. m. k. . • •
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. ■

7 .  W e k s le  (na 3 miesi
Augsburg na 100 zł. w. p. n. ■ •
Berlin za 100 mark w. p. n. , . •
Frankfurt za 100 mark w. p. 2.
Hamburg za 100 mark w. p. c.
Londyn aa 10 ft. a zt....................
Paryż za 100 ft. .

—54.50
50.40 fyiO 
17.2̂  ii  $  
l i .  10 11

— Totf 
60-'
59-2°

137P  7O.0O „75
40.35 £ 0
47

ł  O *
5.97-'
5.03-'

10.03--
10.37-'

L o s  y .
Inst. kr dla han. i pr. po 100 zł. 
Clarego po 40 zł. m k.

w. a. 180.-50 180.75

Tow. żegl. par. na Dunaiu po 100 zł. ot. k. 117.50
Kaglezicha po 10 zł. ifi. k. . . 88.75

118.50
89.75

K u  r  s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi . .
Korona . . ,
20 frankówka . , ,
Rossyjski półimperiał .
.talar związkowy .
Srebro ..............................

Z lw ow skiej Izby handlow ej J Prze^ '
Telegrafowany kurs wiedeóf

dnia 5. kwietnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach
„  » » ^  srebrze . -
Renta w  ..............................* ’
5 prc. austr. renta marcowa . • •
Akcye banku wiedeńskiego . • • •

a a kredytowego . ■ • ■ 
Londyn
N aooleoudor............................. * •
Dukat cesarski men, 
lOO marek niemieckich - * *

St;

S E  ' J Ł  S B

K O N K U R S  
L. 2215. (2059 8—3)

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie
opróżnioną została posada prowadzącego 
księgi gruntowe w X klasie rangi.

Podania o tę lub taką przy innym są­

dzie opróżnić się mogącą posadę wnosić 
należy w drodze służbowej do 5 m aja 1888 
do prezydyum sądu obwodowego w Tarno

nowie. , wyźszeS°
Prezydyum sądu 

Kraków, 28 marca l»



L- 7058.
W e. 

w®™ku w dniu
, , . . (210^ 1— B) | Kuratorem niewiadomych

• sądziejpowiatowym w Prze- i hipotecznych
~ »t - * ix iu  zoo  m & j a .

odbędzie się egzekucyjna pumie
daż połowy lrealności pod lk. 137 w Kańczu­dze ohietoi ł

1888 o 10 rano 
publiczna sprze-

wicrzyciełi 
c. k. nota-

. '.objętejby t r  >
Mechla

*h. 400
1 Hindy Sauerbrun

gminy Kańczuga Lei-
 an własnej na rzecz

Sanda o 2 0 0  zł.
Cena wywołania 907 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków 

registraturze sądowej.
Przeworsk, 21 listopada 1887,

L. 352.
W  tUB10

50 et.

przejrzeć można w

(2128 1— 3)
rano godz.

maja
szacunkowej, zaś dnia

sądzie odbędzie ̂ się 
--«*v w dniach 23 kw ietnia i ■

poniżej takowej, 
licytacya realności lk. 5 w P o ru d m e  z przy 
należytościami, ciała tabularnego nie 
więcej Andrucha i  Serafiny Hozow w łasn j,
na rzecz ogólnego rolniezo-kred. 
dla Gali""'' ' "

p. Luszpiński 
ryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 16 grudnia 1887.

L.

we~.«neyi i Bukowiny w likwidacyi 
Lwowie pto 181 zł. 76 ct. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
'Wadyum 30 zł. i

. Resztę warunków, akt oszaco ft_
opisania wolno przejrzeć w tus. regi <-

Dla nieznanych z życia i miejsc 9bytu- jiu  wierz • z życia i miejsca j
k* notarm yci®]' ustanowiono kuratorem 

a Mikołaja Holuba.
J a w o r ^ A 8^  P°wiatowyworów, dnia 1 marca 1888.

420 __________
W tut ,  . ( m i  i - 3)

ran0 w 'a .s§azie odbędzie się o godz. 
w dnm ’ ■ ' -----

L.

10 _„ttU w dniu 30 kwietnia 1818 Ś
ceny szacunkowej zaś dw a 29 m ,1 Jowy 
nawet poniżej takowej licytaeyfi  P 
realności pod lk. 252 w Jawor o w i e j  
£ e3 c>ał& tabularnego nie stanowią ]
^ t a  Hryńka W ierzbieniec własnej ^  r| e
Sanla Barsama i Lei G utw irtb pto. zPn. a. w.

Cena wywołania 85 zł-
Wadyum 8 zł. 50 ct. , „wonią i 

. Resztę warunków, akt oszat *. rse.
Pisania wolno przejrzeć w tus. regi inYCF

v Bla nieznanych wie^  notaryu3za

9-85. (2101 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni w tut. sądzie pow. 
sprzedaż posiadłości lwh. 110 gm. kaiastr. 
Stauislawice objętej dłużnika Józefa Dem- 
bosza własnej w dwóch term inach a mia­
nowicie dnia 23 maja i 5 lipca 1888 każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Trybulec w Bochni.
Wadyum wynosi 77 ct. a. w.
Bochnia, dnia 30 stycznia 1888.

adw.

L.

no

L.

T O. k. 
dworów, dnia

700. (2086 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje, do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k.„ 73/90 w 
Lubieniach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Oleksy Maćkowa w ła­
snej na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 
galic. zakładu kredytowego włość, w likwi­
dacyi we Lwowie w kwocie 460 zł. dnia 
24 maja i 28 czerwca 1888 każdym razem
0 godzinie 10 rano a to na pierwszym te r­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
350 zł. na ■ rugim  zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

zastawniczego opisania i oszacowania możaa 
w tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya przed term inem  licyta- 
cyi z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po zastawni- 
czem opisaniu realności, to jes t po dnia 
18 maja L870 prawo zastawu uzyskali, ku­
ratorem p. Jana Derdelewicza w Krakowcu
1 tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacji i ustanowieniu dla nich kuratora

1 niniejszem się zawiadamia.
Krakowiec, dnia 5 lutego 1888.

powiatowy 
a 23 lutego 1888.

14J,5- (2180
sza Vi s9d powiatowy Myślenieki 
1888 o W dniach 30 kwietnia i 29 
Smaebu^°5oj ^  z rami odbędzie

1—3) 
ogła- 
maja

eijt w
przymusowa sprzedaż 

eJ wed5u^ u' *"85 w Dolnej wsi poło
K*rol‘  Os| > h- 179 to . g r . t e j i i

Miam, P° własnej na rzecz Ale-

L.

f6alaośCi ^ jb ^ y m  
żonej Z  ,^ ‘d L k 
Karola ^

sandra ivj.ini’,, p- .»̂  i u « ,  l a w a  , - — ■ — -
au«t. wal. zJńśkiego pto 55 zł. 84V, ct. j południem.

983. (2100 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celsm zaspokojenia sumy 30 zł. 
zpn, odbędzie się na rzecz towarzystwa za­
liczkowego w Bochni w trt. sądnie powiato­
wym sprzedaż posiadłości lwh. 89 gm. kat. 
Brsbźnica objętej dłużniezki Wiktoryi Pi- 
szerkowej własnej w dwóch term inach a 
mianowicie dnia 24 maja i 28 czerwca 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed

W° ? a n i a 150 zł. aw.-d V II m  “  u - '  “
W y c k A n h o s i  15 zł. aw 

r®Szt§ Wam ni M le c z n y , akt oszacowania

Myślenice 

L. 2260 
O.

iż

resztę warunków licy- 
można w registraturze

można w regi- i

dńia 23 marca 1888.

głasza sąd

f o t a c h  in  ? dusz«

(2094 1—3) 
w Samborze o- 

gnięcia należytości ga 
... . -a  indemnizacyjnego w

15 ct. aW z 5  24 ct"i 3 zł- 50 1 2 ZhŹIńie dniu i l rzyaależytościami przedsięwe-
18 czerwca 18 88  a na,tęPnie dnia
dżinie Z  J   ̂ każdym razem o 10 go-
w Wambor-70 n ^ niem licyfcaeyę realności 
P°iożonei w *. .Powodowej pod lk. 133/82 
+na Sejmom Fm b VU pag> 61 2 ^
Wminie ńa- • -Sa ZaPisanej na pierwszym 
koszącą 4 3 za cenę szacunkową wy-
kolwiekbądź c a’ W- a Da drugim za jaką-

Ku^tor1 Wyił.08* 4 zt. 30 ct. a. w. 
ustanowiono ^  św iadom ych wierzycieli 
tucyą adw. dr w- dr‘ FiterQika ze substy-

Wyka V Za*
warunki lipvł ^P°teczny, akt oszacowania i
tut* registraturzT116 d° Przeirzenia w

Sambor, 28 lutego 1888.
L. 12048.

C, k. (2084 1—3)X. «-»/-• ». sąd powiatowy w Komarnie po- 
do wiadomości, że w celu zaspokoje-

biż prf t ensyi pożyczkowej kasy gminy Wer-
w kwocie 57 zł. aw z   Jw dniach 23 maja

zdym razem o godzini

Wyciąg hip. i 
tacyjnyeh przejrzeć 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 3 zł. a. w.
Bochnia, dnia 23 stycznia 1888.

aW; z pn. przeprowadź. 
1 Si czerwca 1888 ka- 

10- guuzime 10 rano egzekucyj- 
publiczną sprzedaż re&lsości wyk. hip.

• 265 księgi gruntowej gminy Werbiż ob­
jętej dłużnika Danyły Derewienka własnej, 
z tem; że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania lab wyżej tejże 
Zaś na drugim terminie za jakąbądź csnę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 100 zł. aw. 

Wadyum 10 zł. aw. w gotówce. 
Resztę warunków licytacyjnych; wy~ 

i protokół oszacowania powyższej 
można przejrzeć w tus. registra-

Cl?g hip.
Palności
turze.

L.2253. (2093 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Sary Rifki F inster- 
busch w kwocie 2678 zł. wa. zpn. odbędzie 
w tut. sądzie w jeanym  term inie relicyta- 
cyą 14/16 części dóbr Kawsko Tustanow- 
czyzna i Krymiezyzna wyk. hip 390 i 391 
w księgach hipotecznych obwodu Sambor­
skiego na Zygmunta Smalawskiego zapisa­
nych dnia 24 maja 1888 o 10 godzinie 
przed południem za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania ustanawia się ceną 
szacunkowową w kwocie 8365 zł. 25 ct. aw.

Wadyum wynosi 400 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytaeyinych i akt 

ocenienia można przejrzeć w registraturze
sądowej.

O tern zawiadamia się Chaima Stei- 
gelfeleda, Zygmunta Smalawskiego, Sarę 
Rifkę Finsterbuseh, Krystynę z Czułowskich 
Strońską, Kornela Strońskiego, gminę Ka- 
wsko, Józefa Schweitzera, Borucha Eael- 
steina, Piotra i Józefa Wolfa, c. k. proku- 
ratoryę skarbu we Lwowie imieniem Wy­
sokiego Skarbu, zbiorową kasę sierocińską 
c. k. sądu powiatowego w Medenicach, He- 
rocha Lorberbauma, Mendlar Sussmana, W il­
helma Kasparka, Leę Bternheim, Leę Saa- 
dauer, Markusa Reicha, Dawida Manelesa 
masę nieobjętą po śp. Feliksie Smalawskim 
do rą mniemanego spadkobiercy Jana 
Smalaw/skiego z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Seliga Fallika, Leibę Procha, 
Mojżesza Baumana tudzież wszystkich tych 
wierzycieli którzyby prawo hipoteki po dniu 
21 listopada 1887 na sprzedać się mających 
częściach dóbr nabyli, lub którymby nin iej­
sza uchwała z jakichbądź przyczyn wcześnie 
lub wcale doręczoną być nie mogła przez 
kuratora adw. dr. Steurmana z zastępstwem 
adw. dr. Kohna i przez edykta.

Sambor. 13 m araa 1888.

Gazeta Lwowska Nr. BOz dnia lj kwietnia 188$.

L. 6990. (2106 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniu 25 maja 1888 o 10 rano 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności pod lk. 72 w Sieteszy objętej 
lwh. 349 Sietesz Katarzyny Roba własnej 
celem wydobycia pretensyi galic. zakładu 
kred. ziemskiego w Krakowie w sumie 350 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków przejrzeć można w

s
Przeworsk, 22 listopada 1887.

L. 1449 _ (2103 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 82 złr, 
36 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Jędrze­
ja  Mrózka w tutejszym sądzie sprzedaż su­
my 100 złr. m. k. w stanie biernym po­
siadłości lwh. 121 gm. kat. Bochnia obję­
tej, LóbJa F ’schlere własnej, zaintabulowa- 
nej w dwóch term inach, m 'anowieie dnia 
14 maja i 28 czerwca ^888 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacym ych przejrzeć można w reg istra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Zakrzewski z substytucyą adw. 
dra Serafińskiego.

Wadyum wynosi 10 złr.
Bochnia, dnia 10 marca 1888.

Brzezińskiej w kwocie 152 zł. odbędzie 
się w dniach 1 maja i 5 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 

j niem publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 160 gm. Tymowa objętej poprzód w 
tabuli krajowej pod nazwą „Osada dworska* 

| zapisanej spadkobierców śp. Tomasza Ma- 
| lagi własnej tym warumkiem iż na pier- 
j wszym term inie realność ta za cenę, wy­

żej ceny szacunkowej lub za takową zaś na 
drugim term inie nawet niżej ceny szacun­

k o w e j za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.
Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w re ­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
adw. dr. Parvi. 

Brzesko, 7

L. 9814.

listopada 1887.

L. 983, , (2099 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni za ­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 113 
złr. z pn, odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bochni w tutejszym 
ck. sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 140 
gm. kat. Chełni-Moszczenica o b ję te j' dłuż­
nika Jana Studzińskiego własnej,* w dwóch 
term inach m ianow icie: dnia 14 'm aja i 28 
czerwca 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
dr. Serafiński.
Wadyum wynosi 76 złr.
Bochnia, dnia 30 stycznia 1888.

(2067 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu poda­

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kred. włość, w likwida­
cyi 14 ra t po 8 zł. wa. zpn. odbędzie się 
dnia 30 kwietnia i 9 czerwca 1888 w są­
dzie tutejszym realność wyk. hip. 1. 45 
księgi gruntowej gminy Goleszów objętej 
małoletnich Jana i Franciszka Stawarzów 
własnej.

Cena wywołania 1200 zł. wa.
Wadyum 120 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz Antoni Fibich w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hip. protokół oszacowania i protokół 
opisania przynależności przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, 20 lutego 1888.

L.

adw.

L„ 525 (2085 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk, 75/21 w -Lubie­
niach położonej ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej, dłużnika Jakim a Kaezmaryka 
Własnej, na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprz. gaiic. Zakładu kredytowego włość, w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 76 złr. 4 
ct. z pn. dnia 30 maja i dnia 5 lipca 1888

10 rano, a to n a  
;a lub wyżej ce ­
na d ru g ie  zaś i

12525. (2039 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi 22 ał. z 

pn., od Macieja Goryczki i jego małoletnich 
dzieci Berkowi Guttmanowi się należącej, 
odbędzie się dn:a 18 m aja i 21 czerwca 
1888, każdym razem o godz. 9 rano w bu­
dynku tut. sądu publiczna licytacya posia­
dłości pod nk. 104 w Luszowicach.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania do przejrzenia w re­
gistraturze tutejszego sądu.

Chrzanów, 17 października 1887

godziniekażdym razem 
pierwszym terminie tylko 
ny szacunkowej 200 złr, 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

zaatawogo opisania i oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, którymby rezolucya przed terminem li­
cytacji z jakiegokoiwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po za- 
siawniezem opisaniu realności, to jes t po 
dniu 10 października 1870 prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem  pana Jana Derdelewi- 
c,7.a w Krakowcu i ty ch że  wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiada­
mia.

Krakowiec, dnia 5 lutego 1888.

L. 2265 (2096 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 11278 złr. 24 ct. wa. z pn. na rzecz 
Józefy z Matkowskich Góreckiej odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1888 i dnia 10 lipca 
1888 o godzinie 10 przed południem w b. 
nr. 4 egzekucyjna sprzedaż dóbr „Połowy 
Berezowicy wielkiej" 1/5 część Berezowicy 
wielkiej i Tybory wykazami hip. 100, 101 
i 652 objętych.

Cena wywołania poniżej której dobra 
te na pierwszym term inie sprzedane nie 

wynosi 169 178 złr. 74 ct.
Wadyum złr. 8458 złr 93 ct. wa. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

urze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 

grudnia 1887 prawa zastawu uzyskali,

re 25
lub6 1 4 W/W , r . — ___

którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi i inne uchwały z jak ie­
gokolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum p. adw. dra Kwiat- 

adw. dra Łuczakowskiegokowskiego a p. 
zastępcą tegoż. 

* Tarnopol,

L.

dnia 3 marca 1888.

9377. (2126 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Brzesku ogła­

sza, iż cel&m zaspokojenia pretensyi Mei- 
lecha W inzelberga prawonabey W iktoryi

L. 1340. (2037 2—3
C. k. sąd powiatowy m. del. w Prze-' 

myślu podaje do wiadomości że w sprawie 
egzekucyjnej Blume Nussbaum jako matki 
i opiekunki małoletnich po zmarłym E lia­
szu Nussbaumie przeciw Dawidowi Arnt- 
mann pto 1000 złr. w. a. z pn. przeprowa­
dzoną zostanie w dwóch term inach, na dniu 
l ig o  maja 1888 i na dniu 8 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano w sadzie 
nr. 27 przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Dawida Amtmanna własnych w Ple- 
szowieach wyk. hip. 1. 1 objęta i Bykowie 
wyk. hip. 1. 45 objęta.

Cena wywołania która jes t także ceną 
szacunkową, wynosi dla realności w Ple- 
szowicach kwota 2780 zł., w Bykowie kwota 
350 zł., wadyum 10 prc. tych sum.

Na pierwszym term inie realności ty l­
ko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
na drugim term inie także i poniżej ceny 
wywołania, sprzedane zostaną.

Resztę warunków sprzedaży i wyciągi 
hipoteczne można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 11 marca 1888.

L. 13914. (2040 2—3)
Celem zaspokojenia sumy 78 zł. z pn. 

od Jakóba Kosowskiego Kalmanowi Kleinowi 
się należącej, odbędzie się dnia 18 maja i 
21 czerwca 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. gmachu sądowym publiczna 
licytacya połowy posiadłości I. 378 w Ż ar­
kach, do dłużnika należącej.

Cena wywołania 40 zł. aw.
Wadyum 4 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żaa przejrzeć w tut. registraturze.

C h rzan ó w , ',Q ‘ i'oł«»»oiło i« 8 71 9 'listopada 1887.

L. 17811. (2062 2 - 3 )
C. k. sąd pow. m. d. w Nowym Są­

czu zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
tensy' Mojżesza Kampfa w kwotach 45 zł. 
i 200 zł. aw. zpn. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała" hip. 
wyk. hip. 1. 90 gminy Załubineze objętego 
wedle karty  b. poz. 3 dłużnika Dawida 
Markusa własnego na kwotę 420 zł. 39 ct. 
aw. oszacowanego w dwóch term inach m ia­
nowicie w dniu 22 m aja i 26 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 43 zł. aw.
Wyciąg hipote. protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 8 marca 1888.



L. 12047. (2083 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia p re tensji pożyczkowej kasy 
gminy W erbiż w kwoaie 83 zł. a. w. zpn. 
przeprowadzi w dniach 23 m aja i 27 czer­
wca 1888 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1. 269 księgi gruntowej gm. 
W erbiż objętej dłużnika Jacia M ismraka 
własnej z tern że na pierwszym term inie 
realność ta tyłko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże zaś na drugim term inie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 340 zł. aw.

Wadyum 34 zł. aw. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hip. i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. p. Łuszpiński ck. notaryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 16 grudnia 1887.

L. 2082 (2104 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 170 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kasy oszczęd­
ności w Bochni w tutejszym  sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości Iwh. 38 gm. 
kat. Ostrów Borek objętej dłużnika Jana 
Skrzyńskiego własnej w dwóch term inach 
mianowicie dnia 14 m aja i 28 czerwca 
1888, każdym razem  o 10 godzinie przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze .-ądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
p. adw. dr. Trybulec z substytucyą p. adw. 
dra Serafińskiego w Bochni.

Wadyum wynosi 117 złr. wa.
Bochnia, 25 lutego 1888.

L. 257 (2092 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia pretensyi Zacha- 
ryasza Rapsa w kwocie 45 złr. z pn. pu ­
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności pod 
nr. 155 w Przemyślu na Błoniu ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej dłużnika Bazy­
lego Binickiego własnej składającej się z 
domu mieszkalnego odrębnej piwnicy stud­
ni i gruntu objętości 5*4 sążni kwadrato­
wych, w dwóch terminach a to : dnia 30 
kwietnia 1888 i dnia 28 m aja 1888, zaw­
sze o godzinie 10 rano w biurze nr. 3.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1088 złr. 75 ct. a wadyum 103 
złr. Na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na drugim zaś na­
wet niżej tej ceny realność ta  sprzedaną 
będzie.

Reszta warunków licytacyjnych, pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia są do przejrzenia w ts. registraturze.

Kuratorem dla nieznanych wierzycie­
li jes t adw. Smutny z substytucyą adw. 
dra Tarnawskiego w Przemyślu.

Przemyśl, 1 lutego 1888.

L. 8124 _ (2079 3 - 3 )
Dnia 17 kwietnia 18S8 i dnia 18 m a­

ja  1888 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 220 w Kału- 
szczyńcach położonejj wykazem hip. 1. 290 
objętej wsprawie c. k. uprzyw. galic, Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Maciejowi Sydor 
pto 73 złr. 9 ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wyno­
si 250 złr.

Wadyum 25 złr,
Przy pierwszym term inie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej przy 
drugim zaś nawet poniżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można” w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem  p. Teofila Czeluścińskiego 
w Skalacie.

C. k. sąd .powiatowy
Skałat, dnia 16 października 1887.

L. 8551. (2077 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Szulima Rein- 
gewiirz przeciw Ołeksie Piwniuk na dniu 
10 kwietnia 1888 i na dniu 23 maja 1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod
1. 133 w Paryszczu położonej ciała tabu­
larnego niestanowiacej.

Cena kupna 100 zł.; zakład 5 zł.
wei 1 llcytacyjQe można w tusądo­wej registraturze przeglądnąć

. C- k. powiatowy.
Nadwórna, 20 grudnia 1887.

L. 11468. (2064 3—^
_ W sprawie i e^ekucyjnej c. k. uprze-

wilejowanego galicyjskiego Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw Tekli i Stefanowi Majchrowiczom o 7

ra t po 14 zł. 71 ct. i reszty kapitału 226 
zł. 44 ct. i 22 zł. 79 ct. z przynależyto- 
ściami_ odbędzie się w tutejszym sądzie o 
godzinie 10 rano, dnia 18 kwietnia 1888 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 22 maja 1888 także poniżej takowej, 
przymusowa licytacya realności pod 1. k. 
lS 2 3/4 sub rep. 693 w Dolinie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena szacunkow a, oraz wywołania 
60o zł.

Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania i opisania realności 

tej, tudzież resztę warunków przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, prawo 
zastawu na tej realności mających, jest 
Hipolit Szeliński w Dolinie ustanowiony 
kuratorem.

C. k, sąd powiatowy.
Dolina, dnia 28 lutego 1888.

ryusya Hersza Tanzera pto 250 zł. nawet 
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipo­

teczny w registraturze przejrzeć można. 
Strzyżów, 5 marca 1888.

L. 7075. (2065 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulincach 

ogłasza, że celem zaspokojenia_ sumy 321 
zł. w. a. z przyn. na rzecz Breiny Mar mo­
rek odbędzie się w tym sądzie dnia 30 
kwietnia 1888 i dnia 28 maja 1888 o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa pu­
bliczna licytacya realności CH. 54 w Mi- 
kulińcach wykazem hip. 1. 409 księgi grun­
towej gminy katastralnej Mikulińce objętej, 
własność spadkobierców Jakóba Marmorka 
i Jana Łoćockiego stanowiącej, na pierw ­
szym term inie tylko wyżej ceny wywoła­
nia lub za takową, na drugim term inie zaś 
za jakąkolwiek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1500 zł. w. a., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Bliższe warunki licytacji, akt ocenie­
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć mężna w 
registraturze sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu hipo­
tecznego, prawa zastawu nabyli niemniej 
tych, którymby uchwała licytacyjna dla ja- 
kiegobądź powodu doręczoną nie została u- 
stanowiono kuratorem  Jana Kosteckiego w 
Mikulińcach.

Mikulińce, 20 lutego 1888.

L. 5346. (2074 3—3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 118 zł. 25 ct. 
w. a. z przyn. odbędzie się w zabudowa,- 
niu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Gajach pod 1. kons. 85 po­
łożonej, Romana Bassy własnej, w dniach 
15 maja 1888 i 26 czerwca 1888, każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Poręczne 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
W inniki, 24 grudnia 1887.

L. 116. (2072 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacji dnia 15 
maja 1888 i dnia 13 czerwca 1888, zawsze
0 godzinie 10 przed południem w budynku 
sądowym realność wykazem hipot. księgi 
gruntowej dla gminy Rudki 1. 96 objętą, 
Stefana D urzhta względnie jego spadko­
bierców własną, celem zaspokojenia pre­
tensyi kasy oszczędności miasta Sambora 
w kwocie 400 zł. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie re a l­
ność ta  tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, zaś na drugim term inie także
1 niżej ceny wywołania lecz nie niżej kwofy 
900 zł. sprzedaną.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Bliższe warunki, wyciąg h ip o teczn y  i 

akt oszacow an ia  przejrzeć można w reg i­
straturze. .

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 29 lutego 1888.

L- 454. (2069 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iz w dniach 30 kwietnia i 29 maja 
1888 o godzinie 10 zrana, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod lk. 230 w Myślenicach 
położonej według Iwh. 300 księgi grunto 
wej tejże gmmy Józefa Pardyaka własnej 
na rzeez Jozefa Peribergera pto 100 zł wa 

Cena wywołania 408 zł. 94 ct. aw 
Wadyum wynosi 41 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w reg i­
s traturze sądowej.

Myślenice, dnia 14 marca 1888.

L. 6214. (2073 3 - 3 )
C. k. powiatowy w W innikach ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 100 zł. 12 ct. w. a. 
z przyu. odbędzie się w zabudowaniu są­
dowem przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności w Gajach pod 1. kons. 84 położo­
nej, Dmytra Pełech własnei, w dniu 15 
maja 1888 i 26 czerwca 1888, każdym ra ­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Poręczne 80 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
W inniki, 24 grudnia 1887.

Konkursa.
Z. 513. (2139)

Concurs-Ausschreib ung.
Mit Beginn des nachsten Schuljahres 

(16 September) werden in  der k. k. Ma­
rinę - Akademie zu Fiume voraussichtlick 
36 Zóglingsplatze (ganz- und halbfreie, 
Aerarial-, dann Zahlplatze) zu besetzen
sein.

D er E in tritt findet sowohl in den I., 
ais auch in II. Jab rgang  statt.

Die aligem einen Bedingungen fiir die 
Aufnahme s in d : *)

einer M in  ?S1" l 10 ^ 0a ersćea viereiner Mittelschule tradfrt werden. T .
ffano- fiir den II.
L  jfh rf f  fa i 0ne Hegenstande, welche 
Vortru M arinę - Akademie
SDraehfn .̂0 aa£ en> wobei hinsichtlicb de 
t s c h e n !  P rafua£  nur aus dem Ben- 
glisciłen Franzosischen oder En
g jc h e n  obhgat ist. Die Kenatnis der

' - -.--„han n mWaffen oder p ra k tisc h  seem an n iscn  y
m ilitarischen Uebungen wird hiebei 
yerlangt. 80i

Die Aufnahmspriifungen b0g>nne,lirge. 
10. September und werden die 
wóhlten Aspiranten rechtzeitig  nacn 
einberufen werden. . ąfca-

Die Ausbildung in der Marinę - .
demie dauert vier Jahre. Nach befrie ts 
der Absolyirung des IV. Jahrgaaf 0piasse 
den die Zóglinge zu Seecadeten LL 
ernannt. . hecjg

Fiir jeden Zahlzógling ist im dgS
sten Jahrgange mit der letzten K8 jjjg
Bekóstigungs-Pauschales auch der J e  jnJ
festgesetzte Betrag fiir die Ausstattung) ̂  
Falle seines A ustrittes ais Seeeadet,  ̂
legen. Die A ustattung der Aeraria ^0-
glinge und Stiftlinge wird vom Aerar
stritten . /lift

Die Gesuche urn Aufnahme tn ^ 
k. Marinę - Akademie sind an daSfl”ctjon) 
Keichs-Kriegs-M inisterium (Marinę 
Wien* zu riehten und jene von im 
(Hof-) Dienste stehenden P e r s o n e n ^ .^ .  
die yorgesetzte Behórde und von p j ^ . ,  
personen durch das nachste MilBa^ V and0 
Stations-, Erganzungsbezirks - ^arsten6 
einzusenden. Dieselben miissen ° 
anfangs August h ier eingelangt s0111’.

Den Gesuchen sind beizulegen ■
1) Tauf- (Geburts-) Schein, orkaH'
2) Heim atsschein (wenn

den, kann binnen Jahresfri6t nacng 
werden),

8) m ilitar-arztliches Zeugnj8! Tn.pfuPg
4) Impfungszeugnis, falls ist’ 

nicht im &rztlichen Zeugnisse besta ^
5) sammtliche StudienzeugnlS jeSeS 
Ischule, mit E inschluss des óeug

des letzten S em estir6, m ^ e r t011
6) Reyers betreff der veria 

Prasenz-Dienstpfłicht.
Wien, im Marz 1888.

Vom k. k. Reichs- Kriegs - Ministerl 
(Marinę - Section).

Die osterreichische oder Uligariso
(2135 1' -3)

L. 379. (2071 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się dnia 1 m a­

ja  1888 o 10 godz. z rana także poniżej ce­
ny szacunkowej licy tacja  realności pod lk. 
1 w Janowce według wyk. hip. I. 191 ks. 
gr. tejże gm iny objętej M ichała i W asyla 
Muszaków własnej celem ściągniącia pre­
ten sji zakładu kred. włość, w likwidacji 
we Lwowie w kwocie 191 zł. 84 et. zpn 

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze do przejrzenia.
Roźniatów, 24 lutego 1888.

L. 221. (2078 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, że dnia 22 m aja 1888 o godz. 
10 rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realaości Jana, Bronisławy i Ludwika Gor- 
czyców własnej 1. wh. 264 gminy Godowa 

celem zaspokojenia pretensyi J a ­
kóba Gorczycy względnie tegoż cesyjona-

Staatsbiirgerschaft (Auslander bedurfen der 
Allerhóchsten Bewilligung Seiner kaiser- 
lichen und kóniglickeń Apostoiischen Ma­
jestat),

die kórperliche Eignung sowohl fiir 
die Miihar-Erziehung a!s auch fiir kiinfti- 
ge Kriegsdienste zur See,

ein befriedigendes sittliches Betragen, 
das yollendete 14. und nicht iiber- 

schrittene 16. Lebensjahr fiir den E in tritt 
in den I. Jah rgaug  und das nicht iiber- 
schrittene 17. Lebensjahr fiir den E in tritt 
in den II. Jahrgang,

die mit befriedigendem Gesammter- 
folge zuruckgęlegten Vorstudien, und zwar: 
zura E in tritt in den I Jahrgang die vier 
unteren Classen und zum E in tritt in den
II. Jahrgang  die sechs unteren Classen ei­
ner óffentlichen Realschule, eines Gymna- 
siums oder einer diesen Schulen gleichge- 
stellten L ehranstalt der osterreichisch-un- 
garischen Monarchie.

Auf Aerarialplatze haben ein Au- 
spruchsrecht: Sóhne von Officieren, von
M ilitar-, Hof - oder Civil - Staats - Be- 
am tenv

Ais Zahlzóglinge kónnen Sóhne von 
Angehórigen der ósterreichisch-ungarischen 
Monarchie iiberhaupt aufgenommen werden, 
wenn sie den vorgeschriebenen Bedingun­
gen entspreehen.

Das Bekóstigungs-Pauschale fiir einen 
Zahlplatz betragt derzeit. 800 fi., jenes fiir 
einem halbfreien Platz 400 fi. jahrlich; von 
diesem Bekóstiguags-Pauschale, welches in 
zwei Raten, am 16. Septem ber und 16 
Marz im yorhinein beirn Marine-Akademie- 
Commando zu entriuhten ist, werden alle 
Auslagen fur den Zógling in der Anstalt 
bestritten.

Diejenigen Aspiranten, welche unter 
den Competenten zur Aufnahme fiirgewahlt 
werden, miissen sieh in Fiume einer Auf- 
nahm sprufung uuterziehen. Diese umfast 
fiir den E in tritt in den I. Jahrgang a) 
deutsche Sprache, b) Mathemtik, c) Gao- 
graphie und Geschichte, d) Naturwissen- 
schaften. Diese Gegenstande in dem Um-

L. 11922
Konkurs na posady: z_
a) pocztmistrza przy ck. urzędzie p °  ,

towjm  w Jaworowie za kontraktem s‘aft,
bowym i kaucyą w kwocie 600 złr.; * P ■
cs rocznych 60U złr., ryczałtu kancw8^
nego 120 złr., datku na ekspedytor8” 0 1--------------- 4 l/U "nego ;2 (i złr., aaiiru na e a s p c u j - -  
złr., płacy za służbę telegraficzną 4uU ^  
i wynagrodzenia 1400 złr. za 2

*) Die gedruckten vollstandigen Aufnamhs- 
bedingaug#n sind durch L. W. Seidl & Sohn 
in Wien zu beziehen und werden auch von der 
Marine-Section des Reichs-Kriegs-Ministeriums, 
vom k. k. Hafen - Admiralate in Pola, See- 
bezirks - Comando in Triest und Marinę - Aka­
demie- Comando in Fiume anf Yerlangen ver- 
abfolgt.

dzienne jazdy posłańcze do Sądowej 
ni i napowrót. . oc„

b) ekspedyenta przy ck. ur^ f* /-c£ieg0 
towym w Bierzanowie powiatu VV1B ^ o -  
za kontraktem  służbowym i ^auC^  rT  
cie 200 złr. z płacą rocznych 209 
czałtu kancelaryjnego 60 złr. i jwo*0* 
nia 500} złr. za jazdy posłańcze do
feoleji żelaznej tamże.

c) w Felsztynie powiat złr*
za kontraktem  i kaucyą w kwocie W  e6. 
z płacą rocznych 300 złr., ryczałtu z{r. 
laryjnego 80 złr. i wynagrodzenia ,^ 0rc* 
za jazdy posłańcze do tamtejszogo 
kolej i żelaznej. . . gh8'

i d) w Iwanczanach w po*,eCI]^o<ńe 
raskim za kontraktem  i kaucją w ycinl' 
200 złr., z płacą rocznych 150 z‘w’gjęm 8' 
tu kancelaryjnego 40 złr. i u jd z ie

,sto

jącego wynagrodzenia za jazdyJ U x)
do Zbaraża i napowrót.

Podania należy wnieść 0 V ^ ietnj8 
ostatnią posadę najpóźniej do 2b ck>
1888, zaś o następne do 3 maja je- 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we a  

Lwów, dnia 3 kwietnia 1° 8

Księgi gruntowe-
 ------ —--------- /cii

T o - 0 ( 2 1 ^
C. k. komisya hipoteczna Pr? 0rSkie' 

zydyum ck. sądu obwodowego Sam0 e\e& 
go ogłasza, iż dochodzenia miejsC.°^, gpji' 
założenia no«ej księgi gruntowej J0^eg° 
ny katastralnej Turka p ow ia tu  s K̂ ie ' 
Turczańskiego rozpoczną się dnia 
tnia 1888. “ zb»'

Każdy kto ma interes PrawnJ;e zg{0'  
daniu stosunków posiadania może .gśD10” 
sić i wszystko przytoczyć co dla 
nia lub obrony swych praw za 
uzna.;-

Barnbor, 3 kwietnia 1888-



L‘ l6 |  . (2 1 2 0 ) | 
eW « Komisja hipoteczna przy Prezydyum i 
VK- Sadu  n  ' y  J • '

-J~  ^f/v/«oe/(jilU F1ZjJ •*• ACZiJfU_yU.Ul
^K- sądu obwodowego w Sanoku, oznajmia, 
e dochodzenia celem założenia księgi grun- 
°Wej dia gminy katastralnej Ulucz w okrę- 

6U sądu powiatowego w Birczy położonej 
a miejscu na dniu 25 kwietnia 1888 roku 

s p o c z n ie .
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

ur*ędach gminnych.  gminnych.
Prezydyum ck. sądu obwodowego
Sanok, dnia 29 marca 1888.

169
Kor (2121)

ck. SaT ;m’sya hipoteczna przy Prezydyum 
że d > obw°ńowego w Sanoku oznajmia, 
lowe*;0 j ^ zeuia celem założenia księgi grun- 
gu SL  gminy katastralnej Bircza w okrę- 
^h i u i n  P0^ ' ał°wego Bircza położonej, na 

i ,  kwietnia 1888 rozpocznie.
W Ur 'Zsze szczegóły zawierają ogłoszenia 

^ydach gminnych.Pre gminnycn. 
o ynymn ck. sądu obwodowego 

tl0'r) dnia 29 marca 1888.
L. 2562 

C. (2131)
zawiadamiaurni i kom isja hipoteczna

księgi gruntowej dla gminy 
4°ny ńo powszechnego przejrzenia zło-

82y j)̂ rz'ity przeciw prawdziwości arku- 
Powin^^^a-nia wnosić można w ck sądzie 
k,fietn; ym w Nowyrritargn lub w dniu 10 

br- Przed ftk. komisarzem hipote-

^ ° wytarg. 3 kw ietnia 1888.

ł. ̂  Kuratele.
stuł Jacko K AT ('2066 3~ 3)ą Za m Ul7 ca z Nastasowa uznany zo-
ri°, ^ a n V l(n0trawc -̂ Kuratorem ustaaowio-

^°ypa ^°kryńskiego gospodarza z Na-

k sąd powiatowy 
uhnce, 10 lutego 1888.

Ł.

dia, J*u K ,-  , (2068 2~ 8)rdotj-iw ka z Rzędzianowic uznany
adisłilWae^ iikuratorem_ jego ustanowiono

Wodzika z Rzędzianowic. 
Jj: . C. k. s^d powiatowy 

ec> dnia 4 lutego 1888.

L. 242.3 Upadłości.
u , C. k (2119 1 - 3 )
, J^owjn’ obwodowy jako handlowy w 
Pi °hł na ha zasadzie § 62 ord. konk. ze- 
to Bl °*Waroie konkursu na majątek
ą0 arów aaZera nieprotokołowanego kupca 
by ieie i x  J r j  iberskich w Rzeszowie, a rnia- 
tjL ^  takn h^jęlck ruchomy, gdziekolwiek- 
w f °my 0 yy znajdował, a na majątek nie-
25 kr - • ’ 0 ile takowy położonym jest

gfUdoifj^h, w których ord. konk. z dnia 
Się , K°misi 868 obowiązuje. 
kr g rzem konkursowym ustanawia
p J°*ego Zlayózińskiego Radcę c. k. sądu 
kra-51 ahw0t .tymczasowym zarządcą masy 
d, JaWeg0 a a dra. Fechtdegena adwokata 

?*chą ^eszowie z substytucyą pana
ha \ ę jQ
K0 k p t C Q cieli wzywa się niniejszem, aby 

6 dnia 13 kwietnia 1888, przed 
Pfet °^eni onkursowym wyznaczonym, za 
do ehsye dokumentów, któreby ich 
mas^0tnłier/ k azyw ały, oświadczyli się co 
dzj y> lub en*a tymczasowego zarządcy

aky , do ustanowienia innego, tu-
rZy . B. k yhrali wydział wierzycieli.

k'tń obwodowy wzywa tych wie­
ków'9 aonlf,rzy Swycb pretensyi przeciwko 
krop6 rs°WeJ cbcą dochodzić, aby ta-
l W S w t0lf,W tym przypadku, gdyby się 
Sz0 W c. k znajdował do dnia 30 maja 
s0vf podł' s^dzie obwodowym w Rze- 
Wa tiąikn^ Przopisu ordynacyi konkur- 
WCazgłoS)ĵ  J4c szkodliwych skutków pra- 
miSa}_^8, n *9 h,a .terminie na dzień 25 czer­

nią konkursowego umieszczone będą w i;,rzę- ; 
dowej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jes t | 
zarazem term inem  do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 31 marca 1888.

L. 2572 (2118)
Do dodatkowej likwidacyi wierzytel­

ności zgłoszonych do masy rozbiorowej, 
Saula Borsteina wyznaczam term in na 
dzień 19 kwietnia 1888 10 godz. rano B. 
Nro. 27.

Na tymże term inie przedstawione zo­
staną także rachunki ze zarządu masy n ie­
mniej ustalona zostanie wysokość w yna­
grodzenia Zarządcy masy.

O tem zawiadamiam zarząd masy tu ­
dzież ogół wierzycieli niniejszem edyktem.

Przemyśl, 27 marca 1888.
O. k. komisarz konkursowy

L. 12154 (21)7)
Zarządcą masy konkursowej Fabiana 

M andelbauma ustanowiono Izraela Margu- 
lesa z Obertyna, zastępcą Jakóba Leibę 
Nachwalgera..

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 15 grudnia 1887.

L. 56 (2116)
Z powodu śmierci zarządcy masy roz­

biorowej Markusa Fróhlicha postanawiam 
do przeprowadzenia nowego wyboru termin, 
na 10 kwietnia 1888 10 godz. na który 
ogół wierzycieli zapraszam.

Kołomyja, 19 marca 1888.
Komisarz konkursowy

Licytacye.
L. 185,. (2129 1—3)

W dniach 24 maja i 21 czerwca 1888 
zawsze o 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez licytacye 
domu i placu pod lk. 527 w Zawoj i Józefa 
Kobieli własnych.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 18 stycznia 1888.

k o ^ g(>dz,inie 10 ra n 0 ’ w b iu rze  k° ‘..łleluiij ; Urs?wego oznaczonym wywie- 
p erWszeI  , ^woje wnioski co do oznaczenia 
zJuilj l* a  co do swych pretensyi po- 

\Vi
^°S zą) arzyc'elom, którzy pretensye swoje 
»!Zysłl|ża n , owJm terminie będą obecni 
i .  Zarzą<uL aw° na miejsce dotychczasowe- 
Wil9,rzyciali u aSy’ Jegf> zastępcy i wydziału 
»■> *> Pownł i 0rzy dotąd obowiązki te spra­

wnie r)nu> ostatecznie osoby, w których 
soK łądają.

p , jeg0 pobfił',?16’ .którzy w Rzeszowie lub 
b y zgło«łQ • nie zamieszkują, winni są 
w r 8z°wie z aiU- wymienić pełnomocnika w 
)•„ .Wał  *ariaillle?zkał ego, w celu doręczenia 
^ Zle Ua w n'Wy w przeciwnym bowiem 
J ayzyciel0ml0S6k komisarza konkursowego 
Kfbstwo i p rzeczonym na ich niebezpie- 

a’bym 0szt  kurator ustanowionym zo-

Wze ogłOSZeilja w postępowa-

l i

L. 14038. (2132 1 - 8 )
G. k. sąd powiatowy w Podhajeach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie n ie­
spłaconej pretensyi ck. uprz. galic. Zakład, 
kred. włość, we Lwowie t. j . 11 ra t po 42 
zł. odbędzie się w sądzie tut. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 7 w Bekersdorfie 
położonej wyk. hip. 1. 43 księgi gruntowej 
gminy kat. Bekersdort objętej dłużniezki 
Filipiny Muller własnej w drodze publicz­
nej licytacyi w dniach 24 m aja i 21 czer 
wca 1888 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 2187 zł. i realność ta 
na pierwszym term inie tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej tajże na drugim zaś i 
niżej c?ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 218 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hip. przejrzeć można w tus. registra- 
lurze.

Dla niewiadomych wierzycieli którzy­
by możliwie po dniu 6 czerwca 1887 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich którymby 
uchwała niniejsza, doręczoną być nie mogła 
ustanowiono kuratora M ichała Borowskiego 
z Podhajec.

Podhajce, 20 lutego 1888.

na licytacya realności lwh. 23 gm. Konary
objętej, M ichała Kality własnej.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Tomasz Szara z Konar.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 12 m arca 1888.

L - 3-59 ,  ̂ . (2134 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogla- 

sza, iż celem zaspokojenia należytości D a­
wida Perlberga w kworie 200 złr. wa. zpn. 
po strąceniu opłaconych 67 złr. 15 ct. od­
będzie‘'się w tutejszym sądzie ' w dniu 2 
maja 1888 i 6 czerwca 1888, każdym razem 
o godz. 10 rano, egzekucyjna Pcytacya re ­
alności lwh. 52 gm. Żabno objętej, po wy­
łączeniu atoli parcel 8()4 i 8 0 9 Jadwigi 
Uramowieżowej własnej.

Cena wywołania 220 złr.
Wadyum 30 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Łukasz Kotniewicz z Żabna
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 12 marca 1888.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 4093 . . . (2123 1 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z m iej­
sca pobytu wtóropozwanego Bernarda Mtin- 
za, że na pozew 1, 26721 wniesiony prze- 
adw. dra. Pietrzyckiego zarządcy inasy kon­
kursowej „Szapira & Katz przeciw Szymo­
nowi Hochberger i Bernardowi Miinzowi o 
209 złr. wyznaczono termin na 16 kwiet­
nia 1888., 9 rano, kuratorem  ustanowiono 
adw. dra. Holzera któremu ma Miinz dać 
odpowiednie informacye potrzebne do ob­
rony lub ustanowić innego pełnomocnika, i 
o tem sąd zawiadomić.

Z zaniedbania tego sam wtóropozwa- 
ny poniesie szkodliwe skutki.

Z c. k. sądu powiatowago m. del. 
w Tarnowie 17 marca 1888.

L. 11715 (2140 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszym edyktem każdego, ktoby się 
znajdował w posiadaniu skryptu dłużnego 
z daty Lwów 15 października 1847 roku 
przez Jakóba Pippe na rzecz Amalii Paf- 
fan względem pożyezki 1500 złr. raon. 
konw. dnia 15 października 1848 spłacić 
się mającej zpenenago, ażeby w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzecb dni 
licząe od ostatniego ogłoszenia tego edyk- 
tu w urzędowej gazecie lwowskiej skrypt 
ten sądowi tutejszemu przedłożył i prawa 
swe do niego wywiódł, gdyż w razie prze­
ciwnym takowy po upływie powyższego 
term inu za umorzony i wszelkiej wartości 
pozbawiony uznanym zostanie.

we Lwowie, dnia 24 marca 1888.

L. 10764 (2115 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Lima,nowie 0- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Aleksandra Blaugrunda w kwocie 23 złr. 
84 ct. wa. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realnośei lwh. 93 gmi 
ny Limanowa objętej, Abrachama Langera 
własnej w dniu 4 maja 1888 i w dniu 8 
czerwca 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 2600 złr. wa. wg,dy- 
um 260 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Bogdani.’

Reszta warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 25 lutego 1888.

L. 827 (2124 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 5 kwietnia 1887 1. 1847 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana Syr- 
nika, kuratorem Iwana Orynicza z Nowo­
siółek.

O czem się go celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia,

Baligród, 24 lutego 1888.

cie na powyższym term inie sam przed sa­
nem stanął.

Bukowsko, i8 lutego 1858.

L. 786 " (2060 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prośbę Jędrzeja Rychtarczyka o uznanie 
ojca jago Michała Rychtarczyka urodzone 
go w r. 1819 w Gronkowie powiecie sądo­
wym i politycznym Nowotarskim z Wojcie­
cha i Julianny z opiekunów który przed 
przeszło 30 laty wydalił się do W ęgier i 
przez cały ten przeciąg czasu ni# dał o so­
bie wiadomości za zmarłego celem wdro­
żenia postępowania spadkowego, wzywa 
nieobecnego i każdego ktrby miał wiado­
mość o miejscu pobytu Michała R ychtar­
czyka by o tem sądowi lub też kuratorowi 
adw. drwi Barbaekiemu w Nowym Sączu 
do dnia 30 maja 1889 doniósł, albowiem 
po upływie tego czasu, sąd na ponowne żąda­
nie Jędrzeja Rychtarczyka przystąpi do u- 
znania nieobecnego za zmarłego.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 3 marca 1888.

L. 2-37 (2075 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa każdego, ktoby kwit depozytowy u- 
rzędu podatkowego Wadowice następującej 
treśc i: Osobny dział rachunkowy: dep. są­
du obw. powiat Wadowice. Z ck. urzędu 
podatkowego jako depozytowego dnia 12 
grudnia 1882 art. dzień, głównego 50 kwit 
na 100 złr. to jest sto w papierach (Zapis 
jednolitego długu państwa nr. 786491 z 26 
kuponami (1/1 1883 i talonem) które Salo­
mon W iener do tut. kasy złożył jako wa­
dyum na dostawę węgla kamiennego na r. 
1883 dla tut. dora. więziennego, miał by w 
przeciągu jednego roku takowy tut. sądowi 
przedłożył i prawa swoje do tego kwitu 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie ów 
kwit jako nieważny uznany, a wystawca 
takowego jako nieodpowiedzialny z tego 
kwitu uznany zostanie.

Wadowice, 3 m arca 1888.

L. 12205 (2031 1—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie oznajmia w Węgrzech we Yerbely 
komitat Barserski zamieszkałemu p. Ber­
nardowi Huppe kadetowi 8 pułku ułanów, 
że przeciw niemu przez Józefa Potockiego 
we Lwowie pozew o zapłacenie 49 zł. 10 
ct. wniesionym został.

Gdy p. Bernard Huppe mieszka na 
Węgrzech, przeto w myśl § 512 u. s. usta­
nawia się dla niego kuratorem ad aetum 
dra Blizińskiego, a tegoż zastępcą adw. dra 
Błażejewskiego i powyższy pozew, wyzna­
czając term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 11 maja 1888, o godz. 4 po południu 
mianowanemu kuratorowi się doręeza.

Wzywa się zatem Bernarda Huppe, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa sam sobie przepisać będzie musiał.

Z c. k. sądu pow. m. da. S. I.
Lwów, 12. marca 1888.

L. 2752 (2095 1— 8)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia, z miejsca pobytu niewiadome- 
mago Li bora Klein, ż« na prośbę Henryka 
Katzenelenbogena wydano przeciw niemu 
dnia 9 listopada 1887 1. 14775 nakaz za­
płaty sumy wekslowej S51 złr. 52 et. zpn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi adwokatowi Hauserowi z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lił kuratorowi potrzebnej do zarzutów in ­
form acji lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi oznajmił inaczej skutki 
prawue z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 14 marca 1888.

L- 299 (2133 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości ta r­
nowskiej kasy Oszczędności w kwocie 66 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniu 2 maja 1888 i 6 czerwca i888, 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyj­

L. 523 (3125 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku u- 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu A- 
tanazego Baka edyktem, że Szymon Bak 
wniósł przeciw niemu i Teodorowi Bak 
pozew o oddanie w posiadanie 2/, części 
realności pod. lk. 5 w Wisłoku wielkim, 
na który wyznaczono termin do ustnej 
rozprawy na 30 kwietnia 1888 i że dla 
niego tutejszy c. k. notaryusz Seweryn Ż u­
kowski kuratorem został mianowanym któ ­
remu pozew został doręczonym wzywa się 
tedy Atanazego Baka, by swemu kuratoro­
wi podał wszelkie środki do obrony lub u- 
stanowił innego pełnomocnika lub wresz­

L. 1044  ̂ (2022 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, że w duiu 2 sierpnia 1887 zmarł 
Jan  Cetnarowicz w Bieczu bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia. Do spad­
ku po nim między innemi przychodzi Cecy­
lia z Mieciąezków Torsowiez przez głowę 
swej matki ś. p. Tekli z Cetnarowiczów 
Miesiączkowej, ponieważ miejsce pobytu 
tejże Cecylii Torsowiez, nie jest sądowi 
wiadomem, przeto wzywa się ją, aby się w 
przeciągu roku od daty obecnego edyktu w 
tutejszym sądzie zgłosiła i deklaracyę spad­
ku złożyła, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek z6 zgłuszsjącemi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem w 0- 
sobie p. Władysława Chmielowskiego w 
Bieczu przeprowadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, 29 lutego 1888.

L. 10831 (2108 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Stanisława hr. Micha­
łowskiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że z powodu wniesionego przeciw niemu 
pozwu lwowskiej filii Towarzystwa wzaje­
mnego kredytu w Krakowie o zapłatę 'su­
my wekslowej 400 złr. z pn., kuratorem 
adwokat kraj. dr. Albin Lehman, a zastęp- 

I tegoż adwokat krajowy dr. W ładysław 
j Dulęba ustanowiony został, że przeto jego 
| rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebną 
j informac.yę udzielić, w ogóle do obrony 
j służące kroki uczynić i sąd o tem zawia- 
: domić.

We Lwowie dnia 17 marca 1888.



L. 826 (2097 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 25 czerwca 1887 1. 3484 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Gó­
reckiego kuratorem Iwana Orynicza z No 
wosiółek. O czem się go, celem strzeżenia 
swych praw, uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Baligród dnia 24 lutego 1888.

L. 1127 (2098 1 - 3  i
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 1 września 1887 1. 4705 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Barana, kuratorem Teodora Węglowskiego 
ze Smolnika.

O czem się go celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Baligród, 15 marca 1888.

rzyciela Simehs Gellesa i innych niezna­
nych ustanowiono kuratora p. Karola Mor- 
witca notaryusza z Ustrzyk.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, dnia 11 m arca 1888.

(2045)

aozwanych ustanowiono kuratorem Jakóba 
Zamojskiego wójta z Niska.

Wzywa się zatem niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych aby ustanowio- j 
nemu kuratorowi udzieliły potrzebnej do \ 
obrony informacyi lub inuego pełnomocni- i 

j ka sądowi wskazali inaczej bowiem szkód- jL. 9806
C. k. sąd krajowy jako handlowy we ś iiwe skutki sami sobie przypisać będą mu- j 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę „D. j sieli.
M. Paneth dla handlu towarów bławatnych 
we Lwowie pod 1. k. 199% (1- orient. 15
ul. Kazimierzowska) w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych z tem wpisano, że 
właścicielem tej firmy jest Maurycy Paneth. 

We Lwowie, dnia 10 marca 1888.

L. 7607 (2(07)
Oznajmia się, że dnia 7 grudnia 1885 

zm arł w Bortiatyflie bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Jacko Znak.

Gdy sądowi nie jest wiadomo miejsce 
pobytu jego syna Andrueha Znaka przeto 
wzywa się jego aby się do roku w sądzie 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
gdyż inaczej spadek z oświadczonymi spad 
kobiercami i ustanowionym dla niego ku- j 
ratorem  Dmytrem Znakiem pertraktowany ] 
będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia, 10 Grudnia 1886.

L. 1984 " (2035 1—3)
C. Ir. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niewia­
domych Elgiusza i Karolinę Sobolewskich 
iż równoczesną do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata dr. Heyae w Zło­
czowie wysłaną uchwałą dozwolił wykreś­
lenia ze stauu biernego majętności tabular­
nej Staniemieź i Pohorylce uskutecznionego 
tam przy zahipotekowanych pierwotnie na 
rzecz Seweryna i W ładysława Daraarodz- 
kieh obecnie na rzecz Maryi Tehurznickiej 
sumach 4200 złr. i 2038 złr, 53%  ct. i 
monetą kon. zapisania sporu o sumę tę 
wszczętego pozwem Elgiusza i Karoliny 
Sobolewskich z 30 marca !870 1. 1989.

Złoczów, 24 marca 1888.

Nisko, dnia 29 lutego 1888.

L. 1224 (2034 2 - 3 ) 1
C. k. sąd obwodowy z powoda wyto- j 

czenia pozwu przez dr. Andrzeja Marka ; 
przeciw sukcesorom Feliksa Ludwikowskie- ! 
go o zapłacenie kwoty 50 złr. ustanaw ia j 
adwokata dr. Iwańskiego w Wadowicach j 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Franciszka Ludwikowskiego , 
który ustanowionemu kuratorowi przed ter- i 
minem do rozprawy sumarycznej na dzień j 

j 18 maja 1888 wyznaczonej informaeyę u j 
dzielić winien. j

Wadowice, 17 marca 1988.

»S‘vrwe>o«s; itrog,liegj
' V„rv do rohót * wszelkie p0ieCa
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L. 2403 (2102 1—3)
C. k. sąd powiatowy ustanawia w 

sporze ustnym Michała Łyska przeciw m a­
sie spadkowej Petroneli Depłuch i towa­
rzyszom o uznanie własności i oddanie w 
posiadanie gruntu i budynków pod nr. 71 
w Baczkowie z przn. dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Józefa Deptucha 
kuratorem  ad actum p. adw. dra. Zakrzew­
skiego w Bochni. Zawiadamiając o tem Jó ­
zefa Deptucha wzywa się go, aby potrze­
bnej informacyi do prowadzenia sporu ku 
ratorowi udzielił lub też innego pełnomo­
cnika obrał i sądowi o tem doniósł.

Bochnia, dnia 4 marca 1888.

L. 940 (2003 3 -  3)
Niewiadomego z miejsca pobytu L e­

opolda Rsjezyka zawiadamia się iż w sp ra­
wia zakłada kredytowego włościańskiego 
przeciw niemu pto 200 złr. wa. w miejsce 
Jul Sporna ustanowiono dla niego kurato­
rem Franciszka Nowaka.

Z ck. sądu powiatowego

poleca po 1 zi. 84 ct.
43/ 4 kilogr. Za 9 zł. 20 ct. 
franko do każdej stacji poczt

Karol Bałłaban

kraj°v

L 2672   (2063 1_3) I Żabno, dnia 18 m arca 1888.
O. k. sąd powiatowy miejskodelego- j T . , QF-,, ---------------  9

wany w Wadowicach czyni wiadomem, że f L * . . . , . <1986 ^ T 3) >
w sprawie hiootecznego rozdziału realności °% L  sąd. powiatowy delegowany miej- j

'  k. 5 l ‘ w Żygodowicach Poł0ż o n e j S . ^ ,ln-!,w K rakow .ezaw m dam ia Ja n a : o p u i K l  K O U U Ł U uj ^  _  &
> u , Ma, diaka, Marcina blerhka, i Mateja Paska) .  |_ W °* t8  gr-., Żydowico o b ję te ,,J ia  t e - ^  pobyła niewiado^ ehj w , po. j J u l i a n a  W a n g a

l.pod
lwh. 49 ks. gr. Żydowico obiętsj, dla le 
żącej masy spadkowej śp. Pawła Kota ku- * ^ s c h  pooytu n.ewiaaomycn iz w spo 
rator ad actum w osobie Franciszka D z iu b -1raeh drobiazgowych Gusty Rlc.nblaU prze 
ka ze_Zvgodowic ustanowionym został.

Odszczegóiniona na w y s t a w i e

w Krakowie ^
srebrnym medalam rZ^ °

(nagrodą honorową wys. e. k. M iais êrS.  „ j |  jen
Fabryka wytworów che1111 

i nawozowych
S p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j

Wadowice, 23 marca 1887.

L. 3649
C. k. sąd obwodowy Tarnowski zawia- i

|-ciw tymże pto 18 złr. 50 ent. względniej 
j pto 12 złr. 42 ent. i względnie pto 46 złr. S 
\ 72 ent. celem doręczenia powyższym pozwą- '

(2018 1 3) !  wym wyroku adw. dr. Michał Koy w Kra-
‘ kowie kuratorem ad actum dla nich mia

po:sc5

M  1 e
po cenach m-jm

a r " U)

damia, niewiadomego z miejsca pobytu J ó- i  n09fi,1U z04 a ‘̂.

iutroligat^lŚS'
W*'

zefa Masia, że Herseh Rudner w tutejszym Kraków, 13 marca 1888.
sądzie uchwałę z dnia 24 listopada 1887 ■ _______
1. 16238 przyjmującą eesyę z daty Tarnów j R- 11011 (1002 3—3)
10 listopada 1887 %'. R. 31010, którą Jó- , . c - k. sąd powiatowy w Limanówy po- 
zef Maś należącą mu się od Jan a  i Kata- ! -)e d° wiadomości, iż 22 listopada 1885
rzyny małżonków Ochwałowskich ze skry- i zmar'ł w Limanowy z pozostawieniem ko- 
ptu dłużnego z datv Tarnów 11 lutego ! dycylu ustnego Jan  Janik. Sąd nieznajac

nsjiepszńi jakoś,;i dla stolarzy. -
lusziuków etc. tudzież -

1 ‘‘.1 < l la  ( i i  l i r y  l i
do wylewania beozek

W vrortach po 25 i ■ 0 kilogramów , t

Kantor uSiĉ  Jagiellońsko
Kupcom przy większym odbiorze znac7°y 0{I

doręczam. 
Tarnów, dnia

Busia, któremu tę u : 

15 m arca 1888. !

Antoniego Jam -

L. 50565 (2110 1
C. k. sąd powiatowy ra. d. S.

Lwowie oznajmia nieobecnemu Wojciechu 
wie Zarembie że przeciw niemu 
Arona Grudera pozew o zapłaceni 
40 złr. wniesionym został. i oowiony _

Gdy miejsce pobytu Wojciecha Ż arem -f ^ ie adwosata dra 
by nie je s t wiadomem, ustanawia się dia ?
niego kuratorem ad actum dra. Skowron- i
skiego, a tegoż zastępcą adw. dra. Tilla i . ---------------  .  ,
powyższy .pozew, wyznaczając term in do ■ L. 2 ib. o—o) ;
rozprawy drobiazgowej na dzień 20 kwie- j Na podstawie prawomocnego wyr-.ku ;
tn ia 1888 o godz. 4 po południu mianowa- f lwowskiego ck. sądu kraj. dm spraw sam ych < 
nemu kuratorowi się doręcza. f z Gnia 6 maja lo b / 1. 4743 został pan Fe j

Wzywa się zatem Wojciecha Zarembę f lieyan Jackowski adwokat we Lwowie uchwa • > 
aby ustanowionemu kuratorowi służące d o ; U  Rady dyseiplinarnej z dnia 17 m arca;
swej obrony środki dostarczył, lub innego jj 1888 1. 43 w mysi S- 19 statutu dyscypli-j
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- i narnego % dnia I go kwietnia 1872 z listy j
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe n a -1 adwokatów wykreślony.  ̂ | obznaiominny z wszelki! manipulacją sądową i m-
Btępstwa sam sobie przepisać będzie musiał. : Lo niniejszem ua podstawie §. 58 U - S tary&lną, biegły w koncepcie i w postępowaniu n:e-

Z c k sadu now m d S I* I stawy z dnia 1 kwietnia 1872 Nr. 40 Dz. ] sPorn8m, poszukuje miejsca. — Laakawe oferty pod
L w / i ,  d n T a a ^ i  1888. j » p. do pows/.oehuoj »i«domośei. !  lit. A. w. p y j y w .  M l  o lti

Z Wydziału Izby Adwokatów. K n r in i i i i ł ')  A n n i o l l / o  p ragaie  wyjechać
| Lwów, dnia 24 marca 1888. ■■ ■‘^ G u W ild  # 4 l!y t“ i!Va

L. 50564 (2111 J

ka ustanowionym.
C. k. sąd powiatowy 

Limanowa, 81 grudnia 1887.

B o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

D y e t a r y a s z

-3)
C. k. sąd powiatowy dla miasta Lwo- 33194 _ (2088 3 . 3) ‘ Mwa ¥»tor«go 34

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil- Ponieważ w dniu 18 maja 1887 rano ■ 
nych oznajmia nieobecnemu Wojciechowi przytrzymano przy realności Anny Lange- ,
Zarembie, że przeciw niemu przez Arona wnej w Długoszy nie dwa konie, jednego j 
Grudera pozew do rozprawy drobiazgowej guiadego, a drugiego deresza, zaś nad gra j 
o zapłacenie kwoty 25 złr. wniesionym j mcą rossyjską między Jęzorem a wsią lJłn- | 
został. j goszyuem n a ‘pastwisku zwanera, „Łęgiem" }

Gdy miejsce pobytu Wojciecha Za- { trzy konie, z których dwa były gniade a i 
remby nie jes t wiadomem, ustanawia się j jeden kasztan, wszystkie wzrostu średniego j 
dla niego kuratorem ad actum dra. Sko° I ż pareianemi uzdami, pochodzące z trans - r 
Wrońskiego, a tegoż zastępcą adw. dra. Til j portu koni przeznaczonych do wymycenia I

* '3 Prus, z których dwa. przytrzymała straż 1

_  na wieś ca kilka
miesięcy Bliższe sze-iegóły u pani Maryi Baczyńskiej 

■ „ . yj38

/Ir. ''■ ■ • '.p n

(i U r s s ^ i

dola i powyższy pozew, wyznaczając termin 
do dalszej rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1888 o godzinie 4 po południu mianowa­
nemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Wojciecha Zarembę 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do
swej obrony środki dostarczył, lub innego i . . -
zastępcę *obie obrał, gdyż inaczej ze za j c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rrako • i
niedbania wyniknąć mogąco szkodliwe na- ! w przeciwnym bowiem razie, gdyby ,
stępstwa sam sobie przypinać będzie musiał. | tego zaniedbał, postąpi się z przytrzyma- ;

Z e. k. sądu pow. m d. S. I. nnmi rzeczami podług prawa. i
Lwów, dnia 24 stycznia 1888. ; Z e k. powiatowej D yrekcji Skarbu. \

C. k, Radca sądu krajowego j Kraków, dnia 19 lutego 1888.

skarbowa na granicy dnia tego samego o j 
godzinie 3 rano. Wzywa, się przeto każde- j 
go, któryby mógł rościć, prawo do tych ko- j 
ni, ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy ' 
od dnia obwieszczenia niniejszego zaw e­
zwania, stawił się w kancelaryi urzędowej I

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 
reumatyzmowi

s ą  %>'%::

Elustyezne wałeczk
w  handlu

Al oj zego Hubnera
1 7  w ,  8221

Ulica Karola Ludwika L. 13,
(.law u i oj cuk iern ia  Rotieudera),-

K a m i e ń *
j e d n o p i ą t r o w a

z ogrodem 630 kwadr, sążni wh5 ^  
z wszystkiemi. do gospodarstw .,jty 
zbędnemi częściami, w ra z  ze  ^ j e j '  
i wozownią, przy jednej z n,â nrz e ^  

j szych ulic "miasta L w o w a  
j ogrodu pojezuickiego) j ps  ̂ z

sprzedania. f '
Czynsz z parteru P , ,  ^ i()0 t {

\ datki i pozostawia nadwyżkowej!*
j wraz z mieszkaniem na P' ,^ 
j piątrze o dziewięciu ubikacy, gta 
i Bliższą wiadomość udzie . 
jnisław Schilder, ulica ’ j9-7

26.

L. 636
M o iik u rs

(2054 3—3) j

L. 1577

Agnieżkę Pos da ta jes t prowizoryczną,
pierwszeństwa do I z Dąbków Dubielowy że Walenty Ostrowski Ubiegający się o tę posadę

“  ‘ " ‘ ’ '  ' wnieść swoje podanie najpóźniej
prawo zastawu na
tecznym 1. 1 księgi gruntowej gm inT us va ' 
nowa mających termin na dzióń ao 
tnia 1888 o godzinie 10 rano na który

i  Tiri n u n  xr n  i  /yl i  rw n

(2043 l - - 3 ) j L .  1414 (2070 3—3 ); Na posadę inżyniera przy wydziale
"W sprawie Dawida Walzmana prze- \ O. k. sąd powiatowy w Nisku zawia powiatowym w Sanoku z płacą roczną w 

ciw spadkobiercom śp. Stefana Hoszkowi-1 damia niniejszym edyktem niewiadomych z kwocie 800 złr. w. a
nia ^D ły^oś ■ 8’  ̂ do w ykaza-j miejsca pobytu Piotra Dubiela i Agnieżkę Po

^ - C1 1 praw pierwszeństwa nr, I % riahlrńw Dnhjelowv że Walenty Osti-nwclri lThie.vaiac.v Rie o te nnsene wmiell 1
- ^ V,V , ,, J ...VU , , —. . ... ■ . u ... u .. .uv..^,v ■ ,, ,  “ — — • “ I.J ^uuu... | 1*0 26 1

wierzycieli hipotecznych i 1888 do 1. 1414 pozew o uznanie i zezwo-reainosot  i. • >, . r . . , . . ,leme na wpis powoda za właściciela par­
cel gruntu 1399/21, 1467% 1469% 1469(2,
1470% w Nisku leżących na który term in 
do rozprawy na dzień 19 kwietnia 1888 o 
godz. 9 rano wyznaczouo.

Dla nieobecnych z

wszystkich wierzycieli wzywa.
Dla z miejsca pobytu nieznanego wie-

% Anskariu Wl. Łosińskiego Czarnieckiego L. 13 «toa Wernera
miejsca pobytu

kwietnia r. b. do wydziału powiatowego w i 
Sanoku zaopatrzone w dowody ukończonych ’ 
nauk techniezech i praktycznego uzdolnię- j 
nia tudzież wykazać iż 40 roku życia nie- | 
przekroczył, t

Z Wydziału powiatowego 
Sanok, dnia 27 marca 1888.

S z e m a t y z r n ,
K rń iestw it GriUieyl i F e sS l1'10 
z W i>IH om  Ks. K r»koir 

fu *  r ó w

oo cenie 2  ®, r '
w ekepećycU ^

„G AZETY L W O #  $ *1*'
Zamiejscowi zechcą l 9 ^ '
7 0  . r t . ,  z których F Z' fracbt o ^ # „

opakowanie , - -  t O * .
&ST SaeiuatjrzH! U ? ^

uh.zczeniec’ nalożyt-osoi - ~ n 0 f  
nicoi n a le iy to ś c i  n ie  PT/l 
tjrznim.

nao7C ateso*

(Zara^dea Władysław J. Weber.) Papier a fabryki papierń braci Fi**k°


